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Z chwili bieżącej.
LWÓW 11. sierpnia.

Mieszkańcy „Perły Antyllow" odziedziczyli 
najwidoczniej wysokie zdolności spiekowe i re ­
wolucyjne Hiszpanów. Kiedy telegraf doniósł, że 
pod miastem portowem W alencją, na pobrzeżu 
południowem ILszpanji, zaszła jakaś potyczka , 
pomiędzy bandą zbrojną, a strażą celną, można j 
było mniemać, że się ma do czy n ien i z pospa- ] 
litymi rabusiami, albo przemytnikami. Skoro je- j 
dnak inny oddział wichrzycieli ukazał się około | 
Torrente i skoro głębiej w wypadek wejrzano, 
okazało się, iż nosi on wszelkie cechy ruchu 
politycznego. Uderzywszy na trwogę, minista- 
rjalna prasa m adrycka okrzysnęła z razu, że to 
republikanie wszczynają rewolucję. Ale po ze­
tknięciu się żandarmerji i konnicy z ruchawką, 
po zasiągaięciu jeżyka i po przeprowadzeniu 
śledztwa, wypadło coś zupałaie innego i o wiele 
gorszego. Oto rząd hiszpański wykrył, że od­
działy zbro ne pod W alencją składają się z emi- 
sarjuszów, którzy p rzy p ly  ęli z Kuby, tudzież 
ich przyjaciół, krewnych i nowozaeiężnych, któ­
rych w metropolji posiadali lab sobie zjednali. 
Ujawniło się dalej, że ci emisarjusze utrzymują 
żywe stosunki z Unją Ameryitfcńiką i Argen­
tyną, a na ich czele stoi lekarz B irn ard  Toledo, 
brat jednego z wodzów powstania kubańskiego, 
oraz wysłużony pułkownik wojsk hiszpańskich, 
A lrarez. Jest już tedy rzeczą jasną, że powstań­
cy kubańscy m iłują uczynić dywersję rządowi 
madryckiemu na jego własnem podwórku i roz­
ruchami w B arn ej Hiazpanji sparaliżować dzia­
łania wojenne, przeciwko wyspie wymierzone.

Ja k  na teraz, wojsko hiszpańskie odparło i 
rozproszyło po górach ottdtiały wichrzycieli. 
Na tern przecież chyba rozpc częty ruch się nie 
skończy. Chociaaby policja i żaiidarm erja ujęła 
w swoje ręce wszystkich spiskowców zbrojnych, 
zostanie jeszcze prawdopodobnie sporo emisarjn- 
saów, uo czasu cicho siedzących i pi zygotowu- 
jąoych takież same zajścia. G runt uszpański, 
od lat stu prawie wstrząsany rewolucjami, jest 
nadzwyczaj podatny do knowań politycznych. 
P łynące z F rancji prądy republikańskie i inne 
znajdują tam miłe przyjęcie wobec nędzy eko­
nomicznej i ognistego, skorego zawsze do wy­
buchu temperamentu hiszpańskiego. Przytem  
wojna z Kubą, w Lkąca się bez końca, uie cie­
szy się ogólną popularnością. Klasy wykształco­
ne pojmują oczywiście, że honor naroaowy i in­
teres ekonomiczny nucazuje utrzym ać „Perłę 
Antyliów" w koronie hiszpańskiej, ale niestety! 
ta kla«a w ojczyźnie Uei vantfa_ i Murilla jest 
teraz bardzo-nieliczna. Większość ojców i matek 
wie tylko o tem, że ich synów wysyłają na 
śmierć za morze i ze każą płacić podwyższon-e 
pod&tzi. Jakoż manifestacje przeciwko wyprawie 
kubańskiej zdarzają Bię teraz po wszystkich 
miastach portowych, z których odpływają ukrę- 
ty, wiozące pułki hiszpańskie za ocean. Osobli 
wie kobiety w yrzekają żałośliwie na odrywanie 
od nich ojców, mężów, synów i braci. Wobec 
takiego nastroju umysłów emisarjusze kubańscy 
mogą znaleźć łatw y posłuch i mogą nabawić 
nielada kłopota g-Linet p. Canovasa del 
Castillo.

P. Canevas tymczasem trw a przy dotych­
czasowym sposobie postępowania wobec Kuby, 
t. j. łaskawie obiecuje reformy administracyjne 
wtedy, kiedy powstanie będzie zguębione. Na to 
jednak nie zanosi się bynajmniej, bo wiemy, że 
rewolucja ogarnia coraz szersze obszary i prze­
nosi się na wyepy sąsiednie, że tylokrotnie po­
grzebany Maceo dotrzymuje kroku wojskom rzą­
dowym, od półrocza nie pobierającym żełdu 
i zdemoralizowanym. W  otwartem polu powstań­
cy nie zmierzyli się dotąd z H iszpanam i; snadż 
unikają walnej bitwy Dowodzi to ich sprytu i 
chc«, znużyć przeciwnika i zyokać na czasie. Nim

zamówione przez rząd hiszpański pancerniki i ka- 
nonierki będą gotowe, tymczasem w Białym Do- • 
mu waszyngtońskim, zamiast szlachetnego i sza- 1 
nującego legitymizm Clevelanda, który niedawno ] 
wydał odezwę do obywateli am erykańskich, aby 
przestrzegali neutralności — zamieszka p. Bnan. 
Stronnictwo zaś które powołuje go r a  prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych Ameryki Fółnocnej, 
wywiesiło na swoim sztandarze ogłoszenie nie­
podległości Kuby. I  na tem tylko obecnie pole­
ga kwestja, kto kogo przetrzyma.

Z Rzym u donoszą, że wielkie wrażenie w y­
wołała tum wiadomość, podana przez gazetę 
Cronaca Vcrde, otrzymującą podobno wskazówki 
od kardynała Rampolli Pisze ona, że z polece­
nia władzy duchownej, kurje biskapie, posłu­
gując się proboszczami, skończyły pracę sta ty ­
styczną bardzo poważną, która może być wy­
soce pożyteczną Watykanowi w dniu, kiedy pa­
pież zdecyduje się udzielić katolikom pozwolenia 
na branie udziału w wyborach politycznych. Skon­
statowano, żo na 508 okręgów wyborczych wło­
skich, kandydaci katoliccy byliby pewnymi 
zwycięstwa w 191, zaś w innych 166 okręgach 
zwyciężyć mogliby umiarkowani, poparci przez 
klerykałów. Ztąd w izbie powstałaby większość 
357 deputowanych ultrakonserwaty w nych ; dla 
socjalistów, radykałów  i liberałów pozostałoby 
zaledwie 151 okręgów. S tatystyka ta została 
sprawdzona przez komisję specjalną.

Pestp.r Lloyda, że sapow udż blokady sprawiła 
na Krecie skutek pjm yślny. Trzeba być w isto­
cie bardzo zaślepionym, ażeby mówić o zwrocie 
pomyślnym, gdy codzień nadchodzą wiadomości 
o nowych gwałtach i mordach.

W Ba war j i|i zaczynają mówić obecnie wiele 
o zniesieniu ro jo n e .. Po katastrofie królewskiej 
z roku 1876, stronnictwo cwtrwn, bardzo wpły­
wowe w kraju, uznawało, że w czasie rejencji 
kontytuoja nie może uledz zmianie. Obecnie cen 
trum zmieniło jawnie ten pegiżd. W idać to z wy­
stąpień poszczególnych posłów na zebraniach i 
z głosów prasy bawarsko katolickiej, do których 
łączy się i berlińska Getinania. J a k  sądzą, labę 
ralni Bawarczycy tak ie  poprą dążenia, zmierza­
jące do ustalenia sytuacji domu panującego. Ob 
wołanie królem księcia rejenta lub jego syna, 
księcia Ludwika, jest dziś ideą bardzo popularną 
w Bawarji.

A n t is e m ity z m
(D o k o ń c z e n ie ) .

Hr Ludwik Dębicki
pow iedział: Jeden z naszych największych
patrjotów (!) Paweł Popiel, bardzo gorliwy szer­
mierz rzymskiego kościoła, wyraził się pewnego 
razu : „Gdybym nie był katolikiem, chciałbym
hyć żydem ‘ . Ja  takż \  K aidy  ruch społeczny, 
którego przewodnim motywem s ą : nietolerancja
i nienawiść, jest dla mnie wstrętny, a to tem 
bardziej, jeżeli d j  zwraca przeciwko religji. 
która jest tak  pozytywną i w głównych swoich 
zarysach opieia się o biblję, jak  żydowska.

Nie ulega wątpliwości, że kwestja żydowska w 
Galicji jest ważną, mianowicie ze względu na 
statystyczny stosunek zarówno zaludnienia, jak 
posiadania W załatwianiu tego problemu po- 
winn.śmy jednak jak  dawniej, tak i dziś ni6 
opuszczać tradycyjnego punktu w yjścia : tole­
rancji. Rozsądne i solidarne działanie w tym 
kierunku, ażeby zmniejszyć żydowską konku­
rencję, wzglęrinie, aby nie dopuścić de wytwo­
rzenia się monopolu w zakredo ekonomicznym— 
to jest najracjonalniejszy środek i najlepsza po-

wym porządku i że brudna fala, podmywająca ?
nasz grunt narodowy, rozbije się o niego baz 
nie w imię — tolerancji. Oby tak  było ! A. 0 i

Korespondencje.

z a

Polemika między prasą niemiecką, a angiel­
ską trw a w dalszym ciągu. Jedna strona zarzuoa 
drugiej, ż i usposobiona jeBt wrogo i zaczepnie. 
Oto, co mówi Times: „Niemiecki urząd spraw
zagrauicznych poninien zastanowić się, czy wy­
pada, żeby go przed światem reprezentowała 
prusa, załatwiająca się z kwestją tuk ważną, jak 
kwestja kreteńska, naiwnj mi fraaesami, ubliża­
jącymi Anglji, a obliczonymi na łatwowierność 
tłumu- Dlaozegoż blokada K rety stała się nagle 
tak  korzystną dla Niemiec? Kto wie, czy, gdy 
przyjdzie do wykonania zamiaru, nie pokaże się 
nagle, że Niemcy nie mają dostatecznej liczby 
okrętów. Tem mniej powinnyby Niemcy zmuszać 
inny cL do robienia tego, do czego same przygo 
towane me są. zwłaszcza zaś nie powinny wy­
rażać się w sposób, który nie obraża nas, tylko 
dlatego, iż jest z powodu swej gwałtowności po­
cieszny. Anglja nie sprzeciwia się wspólnej akcji 
mocarstw, chce jeau ak  naprzód wiedzieć, jaki 
jest cel tej akcji, do jakiego stopnia panuje mię­
dzy państwami jednomyślność, czy blokada zwra­
ca się tylko przeciw Grecji, czy tez także prze­
ciw Turcji, a wreszcie, jakie oprócz tego obmy­
ślano środki, mogące mieć skutek stały. Dopóki 
na to me ma odpowiedzi, meże każda akcja ra ­
czej wojnę wywołać, n :ż sprawę krateńską za­
łatwić."

Standard posuwa się jeszcze dalej i oświad­
cza wręcz, że każdy Auglik przyznaje podda­
nym Bułtana prawo buntowania się, a żaden na­
ród, ceniący swą własną godność, nie może po 
magać Turcji w tłumieniu powstań.

Dzienniki niemieckie nie znoszą tych łajań 
w milczeniu. Nawet Frankfurter Z tg , uszczęśli­
wiona zazwyczaj, gdy kto nagada niegrzeczności 
ministrom, oddaje tym razem Anglikom pięknem 
za nadobne. Politykę angielską na Krecie w Ar- 
menji i Afryce południowej nazywa ten dziennik 

; polityką obłudną i nie zasługującą na szacunek. 
] Ponieważ wszyscy zgadzają się na to, że 

propozycja blokady wyszła z Wiednia, warto 
zatem posłuchać Poster Lloyda. Dziennik ten 

‘ zapatruje się na solidarność mocarstw optymisty­
cznie Sądzi on, że i Anglja weźmie adział w blo- 

' kadzie, zwłaszcza, że słusznemu jej żądaniu 
w sprawie gwarancji przyszłych ref. rm powinno 
stać się zadość. Zabawnie brzmi zapewnienie

Pozostają jeszcze dwaj  reprezentanci kon 
śęrwaty znfu: ks. Jan  Badeni, należący do le wego 
skrzydła obozu zachowawczego, które pragnie 
iść z duchem czasu, a nawet rzuca się na roz­
wiązywanie społecznych problemów, chociaż nie 
staje mu odwagi na spalenie za sobą mostów 
stańczykowskich i porzucenie tradycyjno-sielan­
kowej roli „starszego braterstwa", oiaz hr. 
Ludwik Dębicki, .wybitny publicysta o ta j  wie 
ultrakonserwatywnej. W ynurzenia pierwszego 
z nich, jako przywódzcy najmłodszej wśród partji 
galicyjskich, t. z w. partji clrzescjańsko robotni­
czej, (nie chrześcj-ńiko - socjalnej!) posiadają 
Bporo interesu.

Ks. Jan Badani 
streszcza swoje zapatrywania na sprawę ży­
dowską w następującej enuncjacji:

Z mojego punktu widzenia mógłbym mówić 
co najwyżej o asegąityzmie *), nie o antisemity- 
zmie. Anti.emityzm  wyrodził się już dswno 
w szczwame jednej rasy na drugą, które nie 
prowadzi do niczego dobrego, owszem jest szko- 
di we. Chociaż jestem księdzem, znam bardso 
dokładnie zarówno ubogich, ja k  bogatych ^y- 
dów. Biedni są naprawdę biednymi i godnymi 
pożałowania, bogaci są prreważufe dzielnymi 
ludźmi, z którymi obcowałem zawsze zgodnie.

J a k  wszędzie, zdarzają się także wśród ży­
dów indywidua, które wyrósłszy w nieszczęśli­
wych warunkach, przynoszą nam dotkliwą szkedę 
m aterjalną i moralną. Obrona jest więc bez- 
wątpienia potrzebną, akcentuję jednak : cbrona
nie przeciw żydom, lecz tylko przeciw ludziom j 
prze vrotnym, jako takim. Prześladować żydów dla- ' 
tego, że są żydami, byłoby niegodne nas i nie i 
zgadzałoby się z tradycjam i Waty kann, który j 
żydów w czasach ich klęsk zawsze ochraniał

Zresztą z autisemityzmem w Galicji nie jest { 
jeszcze tak  źle: więcej się pisze, aniżeli Bię robi. > 
Żydzi podsuwają nam zaraz antisemickie tenden­
cje i machinacje, gdy chcemy zajmować się tro­
chę handlem i przemysłem O właściwej partji j 
antii mickiej w Galicji nic nie wiem. (

Żałować należy, że nasze próby asymila 
cyjne zostały dotychczas bez ikutku. Ci, którzy j 
te próby podjęli, pobici zostali na całej linji. 
W ielką część winy ponoszą w tym kierunku 
syon ści, którzy eksklazywność wobec nas posu­
nęli tak  daleko i w tak  gwałtownej formie, że o 
porozumieniu mowy byó nie może. A szkoda 1

W cntisemilyzmie takim, jakim  on jest 
granicą, charakterystyczną i uwagi godną jest 
feuatyczna przesada, której dał się unieść za­
równo Drumond we Francji, jak  Luegar w W ie­
dniu. U nas nigdy tak źle nie będzie. Nasi ży­
dzi, mianowicie w Królestwie Pobkiem , położyli 
zbyt wielkie u .ług. dla ojczyzny, ażebyśmy mo­
gli zapłonąć przeciwao nim dziką namiętnością. 
Przytoczę tylko przykład Kionbnbsrga.

Zgubny wpływ, jak i żydzi wywierają na 
ludność w.ejską, oto jest acbillesowa pięta. T e ­
mu ujemnemu stanowi rzeczy można jednak w 
inny sposób zaradzić, mianowicie wytworzeniem 
żydowskiemu handlowi na wsi konkurencji za 
pośrednictwem kółek rolniczych. Krótko i węzło- 
wnto: Jestem  wrogiem żydowskiej prepondurs.n- 
cji w Galicji, ale także wrogiem religijnego fa­
natyzmu i antisemickioh awantur.

Na wynurzeniach hr. Ludwika Dębickiego 
kończą się interwiewy Wiener Allg. Ztg. Najpo- 
błażliwiej usposobiony czytelnik nie mógł nie 
Zauważjć w nich jednej zasadniczej wady: je­
dnostronności i braku głębszego wniknięcia we 
wzajemny stosunek obywateli żydowsh tch i 
chrueścjańskich naszego kraju. „W  Galicji nie 
ma gruntu dla rozszerzenia się antisemityamu!"— 

mniej w;ęcej sens moralny największej czę-

L ondyn 5. B ie rp  .ia.
(Szpitale lonilya-ikie i nieliiel.i szpitalna)

Jest to prawdziwa angielska instytucja, ^  
której doroczna manifestacja ma mi jsce w 
czerwcu: mówię o llospital Sunday. W  dniu c : 
tym odbywa się w katedrze św. Paw ła nabo- _  
żeństwo, na którem  lord Major Londynu i wszy- ^  
scy dygnitarze City są obecni w swych mało- ^  
wniczycb strojach i składają hojne ofiary na £  
utrzym anie szpitalów londyńskich. Jednocześnie ^ 
robią się kwesty we wszystkich innych kościo- g  
łach na ten sam cel. Na wszytkieb ulicach i 
placach, w każdym  zaułku, ustawione są stoły, ^  
gdzie kwestują panie i nikt ich natarczywcści "  
opędzić się nie może, Najubożsi nawet nie od- ^ 
mawiają skromnego datku, a przeciwnie, spie- “?  
czą z nim. ^

Szpitale są popularną instytucją i ich zba- 
wczy wpływ jest należycie oceniony przez lu ­
dność wszystkich klas. Jest dobrze wiadomem, 
że wyjątkowo tylko szpitale otrzymują zapomogę | 
ze skarbu państwa. N.e ma także w Anglji I
centralnej instytucji dobroczynnej, jak  francusku

oto

* )  A se m .ty z m  j s t  n a jn o w sz a  d ty  p o m y słe m  i s .  
S zczę  le g o  M o ra w sk ie g o , z n a n e g o  p u b  licy& ty k a to lio k ie -  
g j  b K lu k o w a  i  p o le g a  n a  z u p e łn im  iz o lo w a n iu  ż jd ó w  
od c h rz e s e j .in  w  z a k re s ie  ż y c ia  to w a rz y sk ie g o , p o i . t y ­
czn eg o  i e k o n o m ic z n e g o .

ści enuncjacyj, zebranych przez współpracowni­
ka wiedeńskiej gtfzefy Dlaczego nie mu gruntu? 
czy na prawdę go nie ma? — te pytania zosta­
ły  pominięte jako podrzędne i mniej ważne. 
Gołosłow ne stwierdzenie subiektywnej opinji w 
tak  doniosłej sprawie, bez podania motywów, 
sięgających głęboko w rdzeń stosunków krajo­
wych, nie może jednak wystarczyć.

E ominąwszy Lumorystyczną enuncjację prof. 
Rose .blatta, dla którego ruch antisemicki nie 
jest groźnym, ponieważ arystokracja galicyjska 
p a r z tb i je  żydów, a żydzi potrzebują arystokra­
cji, wo wszystkich innych wynurzeniach przewija 
się przede wszy stkiem, jako Leitmoiiv, optymi- 
czne aluzjowanie do „tradycyjnej polskiej tole- 
r&ncji*, która rzekomo ma starczyć za groblę 
przeciwko rozhukanym falom rasowej i religijnej 
burzy, srożącej się na zachodzie. Podawanie a r­
gumentu z tuk  zardzewiałego arsenału pachnie 
lenistwem um ysłowem ! „Tradycyjna tolerancja" 
piustowskr i zygmuntowska (za Sobieskiego pa- 
luno już na stosie Łyszczyńskich) bodaj czy da 
się przy najgorliwszych wysiłkach dostosować do 
nowoczesnej walki o byi ekonomiczny, która 
w antieemickim ruchu gra tak  potężną rolę.

Opinje kilkunastu wybitnych figur galicyj­
skiego świata na tem at istoty antisemityzmu nie 
odpowiedziały naszym oczekiwaniom. Jest w nich 
raczej strusi strach, aniżeli męska djagnoza. JeBt 
to zamykan<e oczu wmawianie w siebie i spo­
łeczeństwo, że wszystko znajduje się we wzoro-
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K O N I E C  Ś W I A T A
POWIEŚĆ

R u d o l f a  F a l b a  i K a r o l a  B l u n t a .  
Przekład a angielskiego.

T o m  X I-  

N o w a  p l a n e t a .

(Ciąg dalszy).

Ale — i na nich miał przyjść czas. Nagle 
adł Duchamel, reporter dziennika Soletl du 
,vre ao fajczarni, w której panowie sprawo- 
iwey obrali sobie stałe siedlisko.

Jednakowoż uirzeć Klowitza i zapanować 
1 swojem wzruszeniem było dzieł im jednej 
wili. Nie, ten nie powinien się był dowiedzieć 
aj nadzwyczajnej rzeczy, która formalnie pie- 
t i paliła język Duchamela. Nie, wszyscy inni 
oh wiedzą, ale nie on, Klowitz.

  No — zapytał — żaden z was nie chce
jrać ze mną w szeweta ?
’ __ Oh — rzekł jeden — któż będzie grał
szewet8, gdy Sadurand trzym a bank. Ponite- 

p&n lepiei...
Duchamel skrzywił się.
  To znaczy, możemy spróbować — dod 1,

iważywszy znao iąoe spoj/zenie Duchamela, 
re wysłał w stronę Klowitza. któ- 
o zaalarmowało wprawdzie nagłe wpadnięcie 
ohamela, ule który teraz, w „ząc , iż „nic 
m a", piaał dalej pilnie swoje „sprawozdanie".

Pisał tak pilnie, że nie spostrregł woale, iż 
lurand jnż nie trzymał banku, _ leoz ostrożnie 
wysunął, tak pilnie, *• nie widsjał jak jego

koledzy jeaen za drugim cichaczem wynosili się 
na pokład. |

I  był to najwyższy, w istocie najwyższy 
czas, aby to uczynić, gdyż Jam es (Jrookes, który 
dotychczas był nieprzystępnym, przecież nareszcie 
z swoją piękną żoną ukazał się na pokładzie i, 
uległszy prośbom — coprawda nie reportera, 
lecz inżyniera okrętowego, zaczął właśnie dalej 
rozwijać m jśl swoią.

— T ak — rzek*, nawiązując do pytania in ­
żyniera — tuk, o konstrukcji mego ciała niebie­
skiego nie mogę, juk już powiedziałem, właści­
wie orzec nic stanowczego. Z» bezwarunkowo 
skorzystam z doświadczeń, jakie poczyniliśmy 
podczas konstrukcji naszych najwspanialszych 
mostów wiszących, podczas budowy wieży Eiffla 
i olbrzymich kół rozpędowych tak  w Chicago 
jak  w Londynie, to jes t rzeczą naturalną i samo 
się przez się rozumie. S tal i żelazo będą natural­
nie przy budowie planety odgrywały najwiękfzą, 
chociaż nie wyłączną rolę. Na wszystko rależy 
zwrócić uwagę. Szczególnie na ogień, na żar, 
który ewentualnie nasią  planetę może zmien ć 
w olbrzym i piec, który w 1 idowej atmosferze 
przestrzeni mógłby pęknąć i roztrzaskać się na 
szczątki. Jednakowoż materjał jest rzeczą drugo 
rzędną i ta kwestja będzie zapewne najwcześniej 
załatwioną. Co innego z konstrukcją wewnętrzną 
T a będzie kosztowała daleko więcej łamania 
głowy chociaż pod tym względem posiadam już 
plan szczegółowy.'

-  Ah!
I  słuchacze przysunęli się bliżej, a zgroma­

dzeniem owładnął ten »zczególny niepokój — 
gdyż grupa początkowo mała, była już zgroma­
dzeniem i to wcale pokuźnem — ten szczególny 
niepokój, który zawsze występuje na jaw, gdy 
oczekujemy czegoś nadzwyczajnego.

Ołówki reporterów z gorączkową, błyska- 
: więzną niemal szybkością biegały po papierze, 
i — Mam bowiem zeniar wykorzystać miejsce

w planecie jak najtroskliwiej — zaczął Crookes 
na nowo. W szystkie zdobycze ducha ludzkiego' 
muszą ta  być reprezentowane. Wszystko, co 
tylko najlepszego i najwybitniejszego dokonały 
nasz przemysł, nasza sztuka i nauka, wszystko 
to ma być uratowanem i przewiezionem do tego 
świata, do tego nowego św iat., który sobie sami 
zbudujemy. Każda gałąź przemysłu fabrycznego,
0 ile. jej wyroby jeszcze Bię na coś mogą p rzy­
dać ludzkości o ile stoją na wysokości naszych 
czasów, mc ii tam  być reprezentowaną. Słowem 
nowa planeta ma się stać takiem World Fair, 
jakiego jeszcze świat nie widział. Muzeum zdo­
byczy wszystkich czasów, zdobyczy naszego pod 
względem nauki najsławniejszego, a zam ierają­
cego stulecia — powtórzył jeden z reporterów
1 zrobił punkt.

— Przytem naturalnie na wygody i przyje­
mności tycia będzie zwróconą uwaga w jak  n a j­
dalej idącym stopnia. Będziemy mieli kwitnące 
o g ro d y , cieniste park. z wodospadami, będziemy 
mieli szemrzące strumyki, słowem wszystko, co 
dla miłośnika natury może być orzeźwieniem i 
wytchnięciem.

— Tylko gór nie będziemy mieli — wyrwało 
się komnś z westchnieniem.

— O, przeciwnie — uśmiechnął się Croo­
kes. — Później będziemy mieli i nasze góry, 
gdyż, aby powiększyć tak  małą powierzchnię 
naszej planety, będziemy z m u s z e n i  sami so­
bie stworzyć góry. Gdyż, nie sądzisz pan zape 
wne, iż ograniczę się jedynie tylko na wnętrze 
planety. Nie. Gdziożbyśmy zaszli ? Powierzchnia 
naszej planety bedzie terenem, który dopiero 
zdobyć sobie będziemy musieli. Tam dopiero 
Bpełui się nasza misja. Tam dopiero będziemy 
musieli puścić w ruch dźwignię naszego ducha, 
dźwignię naszej pracy, tam dopiero przyszłe po­
kolenie będaie mogło pokazać, co jest stworzyć 
sdolne. A że to będzie ooś potężnego, to jest 
rzeczą pewną, tem pewniejszą, że jnż naeza siła

fizyczna sama będzie mogła dokonać sto razy 
większych rzeczy, niż dokonywa teraz.

— Tego nie rozumiem — rzekł ktoś, a inni 
spojrzeli po sobie zdumieni.

— A przecież to nie trudne do pojęcia — 
rzekł Crookes i znowu przem knął się po jego 
obliczu ten szczególny, na pół przyjaźnie dobro­
duszny, na pół poważny uśmiech, który tak  do­
brze znamy. — Wobec tej nieskończenie mniej­
szej siły ciążenia, którą nasza planeta w poró­
wnań a z siłą ciążenia ziemi wywierać będzie — 
objaśniał — wobec nieskończenie słabszego ci­
śnienia naszej atmosfery na nas, zupełnie natu 
ralnie wzrośnie w tym samym stosunku nasza 
siła fizyczna, o ile mnieiszemi będą ta siła c ią­
żenia i to ciśnienie, które teraz musimy znosić. 
T ak na przykład, gdybyśmy teraz, tak, jak tu 
jesteśmy, nagle znaleźli się na Marsie, siła n a ­
sza zdolnąby była do dokonania trzy razy tyle, 
ils teraz jest w stanie dokonać, a ciężary, k tó ­
rych teraz nie możemy podnosić, stałyby się dla 
nas zabawkami. To samo okaże się na naszej 
planecie, tylko w znacznie wyźsnym stopniu

— Przepraszam — rzekł nagle jeden z 
di.ennikarzy — mówiłeś pan przedtem o atmo 
sferze. Co jednak będzie, jeżel, p a ń s k a  pla­
neta — a na to słowo „p a ń s k a“ położył tro ­
chę drwiący nacisk — co będzie, jeżeli p a ń ­
s k a  planeta nie będzie miała wcale atmosfery, 
albo też taką, którą nie będziemy mogli oddy­
chać, w której nasze życie musiałoby za­
niknąć ?

— Na pytanie to niedawno już odpowie­
działem — odparł Crookes. — 1 jak dobrze 
mógłbym z i e m i ę ,  gdyby taki wypadek na 
niej się zdarzył, zaopatrzyć w nową atmosferę, 
tak  S a m o , a nawet z większą łatwością mi to 
przyjd.ie, osiągnę to przy m o j e j  planecie.

I na tem „ m o j e j "  położył taki gam na­
cisk. jaki przedtem tamten położył na tem 
„pańska".

Assistance publigue. Społeczność angielska wie, 
że szpitale istnieć mogą o tyle tylko, o ile pu- * 
bliczność utrzym ywać je  będzie swymi datkami. - 
Fundacje rą liczne, ale nie odpowiadają n tu- 
ralnie wzrastającym potrzebom.

Nic nie dsje lepszej miary poczucia sam o­
rządu społecznego, jak  ta  iroska o szpitale i u- 
trzymywanie ich. Rok w rok rozlega się krzyk, 
że ten lub ów szpital zamknięty być musi z po­
wodu braku funduszów, ale zaledwie fakt docho­
dzi do unia publiczności, datki się sypią i in ­
stytucja jest ocaloną.

Tym razem zadzwoniono na trwogę co do 
wielkiego szpitala Guy, posiadającego sześćset 
łóżek dla chorych, olbrzymie sale konsultacyjne, 
dyspensarja i t. d. Na czele agitatorów stanął 
oędziwy Gladstone, który od żadnego narodo- “ 
wego dzieła sie nie usuwa. Przypom niał on, że 
ten szpital posiadał 40.000 funtów szterlingów -i 
rocznego dochodu ze swych ziemskich posia- & 
dłośei, ale ze przez zmniejszenie się dochodów r 
gruntowych otrzymuje obecnie już tylko 20.000 J 
fantów szterlingów i że w ostatnim roku był 

( zmuszony skasować sto łóżek Wiadomość ta J 
w yw arła potężne wrażenie, jak  można wnosić j 
z rezultatu składek. Rezultat ten ogłoszory zo- 1 
stał na bankiecie rady zarządzającej szpitalem j 
Gay, przez jej honorowego prezesa księcia < 
W alji. D la utrzym ania szpitala na dawniejszej 
stopie potrzebną jest suma ogromna — 500 000 ! 
funtów szterlingów. Otóż następca tronu oznąj- J 
mił na bankiecie, ze otrzym ał już a conto tej ' 
sumy 160.000 funtów szterlingów. Cyfra ta  po­
kaźna w yyołała  entuzjazm Bześciu tysięcy osób, 
znajdujących się r a  recepcji i z których każda 

! zapłaciła dwa funty szterlingów za bilet wej­
ścia, co odrazu dawało znowu 12.000 funtów 
szterlingów. Tylko w lojalnej Anglji takie r e ­
zultaty są do osiągnięcia: troska o dobro publi­
czne wiąże się z chęcią okazania interesu dis 
instytucji, k tórą się opiekuje następca tronu. a 

A co miało miajsce z tym jednym  szpita­
lem, dzieje się z każdym  innym Każdy z nich 
musi znaleść w ofiarności publicznej źródło - 
swego normalnego bytu. J a k  nam przypomina 
w swej odezwie lord major Londynu, w ostatnim 
roku przeszło półtora miljona chorych było le­
czonych w szpitalach, bądź jako pacjenci we- 7 
wnętrzni, bądź jako przybywający na konsul­
tacje i po lekarstwa, czyli, że jedna osoba na 
pięć z mieszkańców stolicy korayBtała z tych 
— — ^ — m— — — mbaaagEM»ł3SŁ-

— A... a jak  się będzie nazywało to pań­
skie ciało niebieskie ? —  zapytał Duchamel.

— Ja k  się będzie nazyw ało? — powtórzył 
Crookes, widocznie tem pytaniem  zdumiony. — 
O tem, o tw arus mówiąc, jeszcze nie pomy­
ślałem.

— No, jakże się ma nazywać inaczej, jak 
nie Crookes — zauważył ktoś — i dlatego

Jam es Crookes jednak przerw ał mu.
— Nie — ••zekł po chwili nam ysłu — 

,E 'e k tra "  będzie jej nazwisko. „Elektra* już 
dlatego ponieważ jedyną siłą, którą będziemy 
mieli na planecie, będzie elektryczność.

— Niech żyjej „E lekra!"—zawołał nagle ktoś.
N.e wiem, kto to był. O krzyk ten zna­

lazł odgłos u innych i „hurra „E le k tra l“ Hip, 
hip, Lip, h u r r a !" brzmiało po pokładzie i każdy 
szukał C ro^kesa, Jam esa Crookesa, który ta o  
Btał w swej obronnie skromnej wielkości, aby 
mu uścisnąć ręce.

W  fajczarni siedziało tylko trreeh. i
. 1 ugram i ten drugi tam  jeszeze w przeciw- i
ległym kącie, Klowitz, król reporterów. I  do i 
wszystkich uszu dolatywały ogłuszające okrzy- 1 
k i l  h u rra ! rozlegające się po pokładzie.

~  Ani j e d n e j  partji nie można zagrać ' 
spokojnie — zauważył Ingram , który grał wła- ! 
śnie sieUmdziesiątą drugą partę i przeciwnikowi > 
dawał mata. ;

Klowitz wypadł jednak na pokład, gdyż tam i 
się coś stać m u s i a ł o ,  a b e z  niego, bez niego 
nic się przecież dziać nie było powinno.

I  wyj odł na pokład i ujrzał właśnie, jak 
wszyscy ściskali ręce Crookesa i słyszał

I  słyszał, że Crookes...I 
I  słyszał, że Crookes nareszcie przem ów ił!! 
Za późno jednak — zupełnie za późno je­

dnak, nie przyszedł przecież.
daUwj mvtwi)i



dobroczynny ch instytucyj. Ten mil jon chorych 
kosztował szpitale 700 000 fant s z t , z ponie -rai 
ich majątki dały im tylko 570.000 fant. szt., 
zstem deficyt wynosił 140.000 fant. sit., które 
społeczeństwo wnieść musi. Jeżeli w ostatnim 
roku 2*654 łóżek stało opróżnionemi, to przypisać 
należy to obojętności mieszkońców.

Pomimo tego surowego napominania lorda 
majora, nie można mieszkańców Londynu o 
obojętność pomawiać : jestio poprostu podrażnia­
nie ich żyły złotodajnej. W roku zeszłym, w 
sobotę, poprzedzającą niedzielę szpitalną, na 
giełdzie zebrano 15.0o0 fantów, Chodziło o po­
wtórzenie takiej daniny, których liczba jedynie 
potrafi utrzym ać 9 005 łóżek, znajdujących się 
w miejskich szpitalach.

Do snmy, jak a  zebraną bywa w tygodniu 
po Hospital Sunday, p re tendjje 127 szpitalów i 
60 ambulatorjów, a lord major w tym roku 
oświadczył, że potrzeba będzie zebrać co naj 
mniej 1 00 000 f. st. Okazało się, że nie było po­
trzeby obawiania s ę niedoboru. Od -24 lat, jak 
ta  instytucja szpitalnej niedzieli istnieje, dochody 
z kwesty ciągle idą w górę W r. 1873 zebrano 
zaledwie 27.000 f. sz. a w roku zeszłym 60.000. 
Wogóle zebrano w ciągu tej ćwierci wieku na 
utrzymanie szpitalów w tym jednym daiu nie­
dzielnym 828.000 f. szt.

Nie trzeba zapominać, że jesi tu mowa je ­
dynie o Londynie. Sżpitale na prowincji, po 
wsiach, miabieczkach i miastach utrzym y­
wane są tak  samo przez swych mieszkańców, 
którzy naturalnie dbają więcej u nie, aniżeli o 
londyńskie, zajmujące w ich przekonaniu drnp;o 
rzędne miejsce. Pokazuje to, w jak  wysokim 
stopniu społeczeństwo angielskie wyiobiło w sobie 
poczucie moralnej odpowiedzialności, ciążącej aa  
warstwach zamożniejszych. A nie pieniędzmi ta 
ofiarność i to współczucie dla chorych się mani­
festuje. Niema szpitala, do którego okoliczni 
mieszkańcy nie znosiliby codziennie dla pacjen­
tów kwiatów, książek, dzienników, owoców i do- 
twalonych im przez lekarzy przysmaków. Jest 
to fakt normalny, obowiązaowy w każdej rodzi­
nie. Kobiety rodzin naszych, dwa, trzy r-zy  
w tydzień odwiedzają nieznanych sobie pacjen­
tów w sąsiednich szpitalach, niosąc im dowody 
i objawy sw.*go współczucia Szpitale dzieci, 
dzięki pieczołowitości tych dobrow i. sy h opieku­
nek wyglądają nie jak  przybytki nędzy . cier­
pienia, ale jak  śliczne, przystrojone i wesołe 
nuneiy.

Z prowincji.
Żegiestów, 11. sierpnia.

W szystkie zdrojowiska w Galicji żalą się 
w tym roku na słaDą frekwencję gości — jeden 
tylko Żegiestów stanowi szczęśliwy wyjątek. 
W yraz „szczęśliwy “ odnosi się jednakże ‘•cyłą- 
c .nie do właśc.ciela, a z pewnością nie do tych, 
którzy odbywszy daleką podróż, wrac zc m r izą 
do domu, nie znalazłszy mieszkania. Czytelnia, 
łazienki, kaucelarja zarządu, słowcin każdy k ry ­
ty kąt, przemieniono JU'1! na prowizoryczną ,y- 
pialnię, a mimo to b rak  pomieszczenia dla wiel­
kiej liczby zgłaszających się.

Ciesząc się szczerze z tak.ego rozwoju k ra ­
jowego zdrojowiska, wyrażam równocześnie w 
imieniu gości żegiestowskicb n«»dzioję, że w ła­
ściciel zakładu wiźmie w tej niezwykłej fre­
kwencji asumpt do oprowadzenia wielu nieodzo­
wnych ulepszeń. Żegiestów nietylko jako zdro- 
jowake, ale także jake miejsce letniego wypoczyn­
ku, ma przed sobą przyjzłość bardzo w itiką, 
same kąpiele popradowe stanowią już nie lad., 
ponętę należałoby tylko uczynić coś więcej dia 
komfortu. W idać też w tym kierunku uznania 
godne us towania, ale zawsze pozostaje jeszcze 
wiele braków do usunięcia. Z drugiej strony 
przyznać trzeba, że ceny są wcale nie drogie, 
a kuchnia (szczególnie w tak  zwanej dolnej re­
stauracja) smaczna i zdrów*.

Jako  wzór i to bardzo bliski, skromnego, 
a jednak wygodnego urządzeń a przymczyłbym 
pobliską miejscowość węgierską Lubownię (Luban) 
którą onegdaj z-wiedzałem M mo skromnych roz­
miarów zakłada mogącego w eześciu b ila c h  po­
mieścić co najwyżej 200 osób, pauuje tam esy 
stość i komfort taki, j ,k  w pierwszorzędnych za 
kładach szwajcarskich Nadto restaurator p. 
Kołaczkowski (zmadjaryzowany Pi lak) wydaje 
pensje pierwszorzędne po 2 złr. 20 ct. dziennie, 
a i cena mieszkań niezwykle niska. Mimo to 
właściciel robi interesa bardzo dobre i rozszerza 
zakład z każdym rokiem. Nie mówię tego by ­
najmniej w celu skierowani* naszych techników 
n i  stronę węgiertką, przeciwnie sąd-^ę, że im 
liczniej uczęszczać będziemy do zdrojowisk k ra ­
jowych, tern bardziej przyjsuowsć one -aczną 
charakter europejski — chciałem tylko wykazsć 
jak  wiele już w dzisiejszych warunkach Btnienia 
uczynić można dla wygody gośc:. Włtściciffl 
Żegiestowa p. Krynicki, skorzysta z pewncścią 
z dobrego usposobienia publiczności i systematy­
cznie wproś, adzi, wszystkie ulepszenia jakich do­
magać się słusznie można i jakie też wprowadzić 
się dadzą w ram ach skromnego budżetu.

Berek i R y to  Łiethsfe Mowie.
(N ia tk i wieśniaka. Napisał E az: mierz Lasko­
wski. —- Warszawa, Rubiszewsfo i Wronowski 

1896.)
(Dokończenie.)

i Tymczasem Berek radzi pod nieobecność
żony mężowi.

— Co tam będziecie pytali na „waszą" ! 
zw yesajre babskie g ad an ie ! Sprzedajcie mi 
ćwiartkę żboża, będziecie mieli na swoją po-

i trzebę P łacę baares Oeld!
— A jak  się moia dowie ?
— Wynieś_ie teraz w worku za stodołę, u 

wieczorkiem zaniesiecie do mnie.
— Zgoda. Ala mi teraz przyazlijcie paczkę 

„szwicentu**...
— Po co przysyłać. Ja  wam już przynio­

słem, tak z dobrej chęci — mówi Berek, wyj­
mując z chałata zwdek tytoniu.

Wieczorem ćw iartka zboża powędrowała do 
komory B«rka, a choć nazajutrz chłopka do- 
strz< g ta ubytek w ziarnie, a chłop zauważył 
b rak  dwóch gęsi, obupólne wykroczenia łago­
dziły winę i kończyło się zwykle na ucinkowem 
dogadywaniu.

— Jużez znów garstkę zboża przepaskudzil 1
— N e  wymawiaj, ba ci się spytam o gęsi, ' 

strojnicol — groz i chłop.
Tym sposobem, dzięki mądrej taktyce B ar­

ka i Kyfki, namiętności cichły, godząc Bię, jak

Szereg gości bawiących ta  od .pot.sątka se­
zonu, opuszcza już w tych dniach Żegiestów, 
znajdzie się więc wkrótce pomieszczenie dla 
spóźnionych „letników", którzy wyKora/stać 
zechcą najpiękniejszy może w tej okolicy sezon 
sierpniowy i wrześniowy.

Dla pań dodaję uwagę, by nie zwoziły tu 
zbyt dużych kufrów, największą bowiem zaletą 
Żeg.estowa jest skromność w toaletach.

___________________Adin.

Gródek 10. sierpnia.
(Wyścigi 3-go pułku ułanom).

Wśród uroczej przyrody i pogodnego nieba, 
odbyły się w niediieię dnia 9 bro. na po­
lach kamienobrodzkich, wyścigi trzeciego pułku 
ałanów, stojącego załogą w Gródku. Oprócz na­
dobnego wieńca pań, obywateli okolicznych i 
licznego grona osób, należących do inteligencji 
pobliskiego miasteezka, przypatryw ały się z v iel- 
kiem najęciem biegom, całe zastępy wieśniaków, 
z których jeszcze przed czteru laty pułk  ten się 
rekrutował. Odgłos wybornej kapeli pułkowej, 
doaawał uczestnikom animuszu. v

Miejsca w loży sędziów zajęli jenerał dy­
wizji baron Mertans, niegdyś komendant 3 pułku 
ułanów, starosta p. Tchórznicki, pułkownik Mo- 
rawotz Moranow, obecnie dowódca pu ftu , major 
W erner, prezes kemfletu i major Gayer.

W  pierwszym biegu z płotami (meta 2400 m ) 
dotarł pierwszy do celu por. br. Blumencrcn 
na 4 letniej, gniadej klaczy radowieckiej „Chek" 
II. po Chek, własność rotmistrze Kom ornickiego; 
dragi rotmistrz Mieczysław hr. Lsaochowski na 
6 1. kasztanie wł. „U krain iec"; trzeci por. P n  
mayesi na 6 1. k. wł. „K orsai" po Korsarze.

Drugim numerem programu był bieg my­
śliwski ułanów. Pierwszym zwycięzcą by ł ułan 
Dor ab a, z drugiegc szwadronu ; drugim ułan Ma­
ciej Kowal, ordonans rotmistrza KomarnicL .ago; 
trzecim nłan W łoch * piątego szwadronu.

W  trzecim biegu t  j. w oficerskim Steeple- 
Cbase, dla koni, będących własności* prywatną, 
z wykluczeniem takich, które już zwyciężyły, 
przebywszy 3600 m. przybył pierwszy pr. b-- 
Blumancron na pełnoletnim, gn.adym wł. „Princ.e" 
po Iadulo; drugim por Lnppis na oełn. gn 
klaczy „Daisy" ; trzecim por. Heyrowski na peł. 
gn. wł. „Lump"

W  biegu czwartym, myśliwskim podofice­
rów, wyszczególn li się : Kapral Stachórski, z pią­
tego szwadronu, jako pierwszy; w icnmistrz Bą- 
kowski z szóstego szwadronu, jako dragi j  ka­
pral Ryskalczyk z pierwszego szwadronu, jako 
trzeci.

Steeple ch ise dia koni służbowych oficer­
skich i jedn. ochotników (meta 8.600 m ) był 
piąią gonitwą z rzędu z wynikiem uaalępnjącym: 
por. br. Blucuencron znów był pierwszym na 
peł. gn. wał. „-J .pan", por. Fibieh na peł. kasz. 
wał. „Lumpaci" drugim; por. C«t:nclli na peł. 
gn. wał. „Karbiograd" trzecim

Najgłó wniejsoj m biegiem dnia tego był 
„wielki Btoeple-chase“ dla koni będących wła 
snością oficerów. Meta 4.200 m , waga normalna 
72 kg. Pierwszy dobiegi, wygrywając według 
upodobania, por. F ib.ch na peł. gn wał. „Cara- 
calla", właściciel por. br. R e d l ; dragi por. br. 
Blumencron, dnia tego zwycięzca po raz c»warty, 
na peł kass. wał. „Maro A.urel“ od „OzardaL, 
własność por. br. Pereiry; trzeci por. ,Hayro 
wsky na „Lum pie1*, który już w trzecim biegu 
był nagrodzony.

Bieg myśliwski na koniach służbowych, 
prowadził * w^rwą rotmistrz Maciejowski, wo­
dząc jeźlźców  jako master, 6.000 metrów po 
przeróżnych przeszkodach, dolinach, pagórkach 
i zaroślach. Na Lallali przybył pierwszy jedn. 
ochotuik Fangor na wałacnu gniadym „K ucyk", 
drugi por. Peschke na wał. gn. „Luzaku", 
a trzeci ua wał. gn. „Mohorcie" por. br. 
Herzcgenberg.

Festyn sportowy zakończył oryginalny bieg 
myśliwski trębaccy, którzy cwałem biorąc prze­
szkody, wytrębywali sygnały wojskowe.

Oficerowie otrzymali nagrody honorowe, a żoł­
nierze znaczne m grody pieniężne, ofiarowane 
przez komeuilanta korpusu m arszałka polnego 
G#lgotzy’ego.

Zabawa obeszła się bez wypadku, ani jeden 
kcń nie odmówił przeszkody. Pola liczące do 
piętnasiu jfź Iż ;ów, szły prawie zwartym szere 
giem. Ułani i podoficerowie dorównywali dziel 
nośc*ą w zażywaniu konia niemal awcim ofi
cerom.

Stan ziemiopłodów we wschodniej 
Galicji,

Nadszedł wseszcie tak  upragniony i długo 
oczekiwany czas żniwa. Z trwogą spoglądano na 
bogate łany pszenicy — na przepiękne plony in 
nych zbóż — rżali można ja  będzie zebrać r  
tym świetnym stanie, w jakim wy.ątkowo tego 
roka znajdują się na pola. Niedowierzanie i go­
rączkowa niecierpliwość opanowały gospodarzy 
tern większe, iie że przez dłnższy czas trwające

zwykle, z faktem  dokonanym. T ak więc zacna 
para sklepikarzy, nie nadwerężając zgody m ał­
żeńskiej, nie wodząc na pokoszenie rodzicielskiej 
surowości, potr?tPa sobie wyrobić *v sferze „za­
kazanej" nawet liczną khentelę, wyzyskawszy, 
prócz zarobka, bezgraniczną winięczność i za­
ufanie.

Rzec* prosta, źs o wiele łatwiej szło Lie- 
besfeindom w normalnych waruuk ich, gdy m ał­
żonkowie, żyjący w sgsfdzie, zachodzili do sklepu 
po sprawunki, lab gdy małoletność nie stawała 
na zawadzie. W te iy  kwestję targu rozstrzygało 
trafienie do gustu, czasem „borg" lab oszacowa­
nie przyniesionych w zamian produktów. A pud 
tym względem Liebesfeindowie doszli do m i­
strzowskiej wprawy. Bem k wiedział, że Michał 
zażywa tylko „francuską" tabakę, że Ignac ła 
komy na śledzie „mleczaki." R yfka również 
znała na wylot upodobanie kobiet. Jagnie KaV 
ciance raiła na gorset prawdziwy „welwet," 
Majkowęj dobrała jak raz i ca  b .rchankę resztę 
ponsowego tartanu i dopuściła przy przemiarce, 
Józce na dworski wyżynek oatna wulotła w w ia­
nek różowe i z :elone wstążki, nie biorąc za fa­
tygę nic zgoła i czekając na zapłatę do młocki 
dworskiej koniczyny, k tórą zwykle Józka pod 
siewała.

J a k  już powiedziałem, w Bklepie L:obesfein- 
dów panował wszechwładnie system kredytowo- 
samienny ; obroty na gotówkę do wyjątków na­
leżały. System powyższy miał podwójną debrą 
stronę. Po pierwsze z jednej godLiny robił dwie 
i * jednego rubla dwukrotne daw ai zyski. Sprze-
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deszcze nie mogły wzbudzić otuchy i wlać nieco 
nadziei, że m iw a odbędą się bez przeszkód. W 
dodatku i prorok teraźniejszy Falb, w iwych 
przepowiedniach (bo komuż iż me zaczyna 
wierzyć zgnębiony rolnik) nie mr,ło zar.naczył 
dui feralnych, dni niepomyślnych. N a szczęście 
wszystkie te złe przepowiednie nie ziściły się 
zupełnie, a z całego kra ju  jednogłośne wyozy- 
tujemy zachwyty i radośne nowiny — „cudna 
pogoda, niepamiętne dla gospodarzy żniwa." — 
i rzeczywiście prawie od połowy do końca lipca 
mieliśmy stalą, a zaprawianą tylko upałami po 
godę. Lecz i tak  pomyślny stan pogody nie za­
dowolił wiecznie narzekającego gospodarza. W i­
docznie* nawet stała podczas żniwa pogoda może 
m a być nie na rękę i i 'tedy nawet znajdzie 
powód do gderania. Oto dwutygodniowa posucha 
i upały sprawiły, że zboże wszystko szybzo za­
częło dojrzew_ć i to odraza, tak , że zaskoczony 
tern niespodzianie gospodarz znalazł się w kło- 
potli* em położenia. Z abrakło  m a robotnika do 
zb ora tylu naraz dojrzałych zbóż — ceny ro­
bocizny podskoczyły, a wymarzono dochody 
przecież do pewnego stopnia obniżyć się mu­
siały.

Drobne te niepowodzenia nio były niestety 
jedynym powodom skarg rolników, mamy bo­
wiem w tym zresztą nadzwyczaj pomyślnym dla 
gospodarzy czasie do zaznaczenia i klęskę, któ 
rej uległa wprawdzie iedha część tyf.ko okolicy 
przemys&iej i to w powiecie sądowym birczań- 
skim i dubieckim, jedni-k poczyniła ona tak  
wielkie szkody i spustoszenia, że urodzaje tego­
roczne tam za zupełnie przepadłe uważać mu­
simy.

Dnia 25. lipca nawiedziła wspomnianą oko­
licę straszna burza. W  Nowosielcach było obe­
rwanie chmary, tak że rzeki w ezbrały do n:epa- 
n^ętnej wysokośoi i zrządziły ogromne szkody 
nie tylko tam, ale i w sąsiednich wsiach w Wojt- 
kowej, Grązicwej i w Jamnie. W oda naniosła na 
niziny kami mie i szuter — miejscami zabrała 
kartofle i kapustę z całą warstwą urodzajnej 
ziemi; gdzieindziej poobrywała brzegi z naj­
lepszą ziemią, a zamulone łąki smutny przedsta­
wiają widok. W ązką smugą przeleciał nawet 
grad wielkości orzecha włoskiego. Ulewa i grad 
porobiły znaczne szkody tłumiąc jęczmiona i 
owsy i niszcząc kapusty, buraki i owoce w sa­
dach. Gdyby nie ten wypadek musielibyśmy 
nazwać czas ost&tai „niczem me zakłóconą 
pogodą1*.

Aby mieć wyobrażenie jak zapatryw ali się 
nasi gospodarze wogóle na stan urodzajów w 
ostatnim czasie, przytoczymy niektóre ich spo­
strzeżenia i uwagi wybierając do tego całkiem 
odmienne okolice. I  tak  donoszą z Tłumackiego, 
żc dwutygodniowa posuoha i upały przyczyniły 
się do tego, że zboże gwałtownie dochodziło, 
lecz żniwa szybko i pomyślnie idą. Ż yta prze­
ważnie zwiezione, a pszenicy większa część w y­
żęta. Na słomę zbiór znakomity 10 do 15 kóp 
z morga, a nawet w ięcei— pod względem ziarna, 
gdzie nie wyległa pszenica, piękn u i corodn i — 
omłot powinien być zadowalniająoy. Koniecznie 
potrzeba deszcza na wszystkie okopowe rośliny 
i peszę, gdyż zb 'ór otawy zdaje się będzie bar­
dzo mierny.

Na Podola żni wa rozpoczęły się między 20. 
a 22. lipca przy bardzo sprzyjającej pogodzie. 
Żyto da przypuszczalnie 7 do 10 kóp z morga, 
kopa zaś od 90 -1 0 0  klgr. pięknego ziarna. 
Sprzęt palenicy nastąpi około 1. sierpnia Z ozi­
miny spodziewać się należy doorego a joru.

W  okolicach Komarem i Rudek wstrzymanie 
robót wszelkich na polu, w skutek długo trw ają­
cych słot a obecnie} up_ly przyspieszające doj­
rzewanie ziemiopłodów sprawiły, że obecnie brak 
jest robotnika, i względnie podniosły s:ę ceny 
najm ą znacznie. Zbiór siana po pobrzeżach do 
piero ten  z rozpoczął się na wielką skalę, a cho­
ciaż trawy stwardły i zestarzały się, to jednak 
jakość ich jest nie najgorsza, a w kałdym  razie 
lepsza niż tych, które koszone podczas słot. 
Gdyby nie wielka przestrzeń zamulonych traw, 
co zniża przeciętną wydatność, plon łąk  byłby 
wyjątkowo obfity. Jakkolw iek nie mamy jeszcze 
wszystkich dat wykazujących, jakie osiągnięto.re 
zultaty z plonów pszenicy — gdyż w wielu oko­
licach żniwo pszeniczne dopiero rozpoczęte lub 
w pełnym toku się znajduje — to jednak na 
podstawie jaż otrzymanych wiadomości możemy 
sobie przecież w yrtb.ć pewna wyobrażenie o sra- - 
nie urodzajów pszenicy. W  okolicach Stryja 
jako też w górzystych stronach okolicy Przemy 
śla pszenica dojrzewa jeszcze i to dojrzewa do­
brze, chooiaż leży. T ak  samo rzeci się ma w oko­
licach Gliniun. Koło Dubiecka natomiast, nie 
zmiarka zniszczyła trzecią część pszenicy Oprócz 
tych okolic, w innych powiatach żniwo pszenicy 
znajduje się w pełn jm  toku. Na północ od Prze­
myśla słońce przeważnie przypaliło pszenicę, a 
wskutek tego snop lekki. Stan urodzajów psze­
nicy w Cieszanowskiem jest mierny, chociaż koło 
Lubaczowa znajdujemy bardzo dobry. Powiat 
Mościski ma pszenicę dobrą, późniejsza jednak 
przychwycona i ziarno szczupłe; żniwo tam  jest 
w pełnym toku a dotychczas daje, 12 kóp prze- 
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dając na zamianę, równocześnm w tejże samej 
chwili przemieniali się Liebesfeindowie w k ap u ­
jących; wzięła Barkowa za dwa łokcie wstawki 
kurę, to rzecz prosta zarabiała na sprzedaży 
wstawki i na kapuie kary . Zarabiała rówuicż 
i za względność, że się nie Dapierała gotowych pie­
niędzy. baw  ił Berek Matusowi „na borg" tytoń 
i zapisywał kred&ą na ścianie, przyszedł czas 
obrachunku, Matus omłócił korczyk żyta, pora 
chowali się, a za procent odwiózł jeszcze Matus 
ziarno na targ  do miasteczka.. W ygoda za 
wygodę.

Prócz przytoczonych powyżej nłatwień, nie- 
, lubiąca sporów natura Liebcsfeindów, zdobyła się 

na znakomite ul< pszenia w wagach i m iarach. 
W  zwykłem teoratycznem pojęciu, łokieć łokcio­
wi, a fan t fantowi równy, w praktyce zdarza się 
czasem inaczej. Wiadomo, że funty dzielą się na 
łuty, łokieć na cale. Jeżeli przeto fuat cukru, 
mający 32 łuty, kosztuje łącznie z kupieckim 
zarobkiem jzesnaście kopiejek, to rzecz prosta, 
taniej sprzedanym być me może. Ale co robić 
z upartym  chłopem, grundalem, gdy D'e chce 
dać tylko 14 kopiejek za taki funt słodyczy? 
Czy ma m i dać i pozwolić, żeby pił herbatę na 
gorżko, żeby stracił smak do zdrowego napoju 
i wziął się do wódki?

Głupi kupiec, bez handlowej edukacji, z pe­
wnością zrobiłby tak, lecz Berek i Ryfka nie. 
Targają się z początku do upadłego, a gdy wi­
dzą, że nie pomaga, opuszczają...

— Niech będzie po waszemu, — mówi Be­
rek  do upartego chłopka. — Dla was tym razem

ciętnie z morga ze spodziewanym omłotem 
80 klgr. z kopy. Znacznie mniej kop z morga 
bo tylko 7 liczą w okolicach Komarna.

Rolnik.

KRONIKA.
Pamiętajmy o funaacjl imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Hiarjusz iwowskh
Ś r o d a  12. sierpnia.
W ogrodzie miejskim kooert połączonych muzyk 

wojskowych na dochód wdów i sierot po kapelmi­
strzach wojskowych.

O go Iz. 7 Vj wieozorem koncert muzyki woj­
skowej 15. pp. przed komendą kr-rpuśną.

Teatr letni: „Niech jediie na wieś", komedja 
Bayarda i de Vail)y’tgo. Początek o gudz. 7 1/, 
wieczorem.

Kalendarz. Środa (12 ) : Klary. — Wschód 
słońca o godsinie 4. minut 57, zachód o gadzin;e 
7. minut 9.

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło­
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, cteczugi, klonki, szczu­
paki i rt,ki (samce i samice) 16 cm. długości, lipienie, 
growacice, świnki, wyrozuby, ozopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze.

Dat*. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Sulimów, w powiecie sokalskim, na budowę 
cerkwi zapomogi w kwooie 100 zł.

Odznaczenie. Pan Jan Kazimierz Olpiński, sty­
pendysta wydziału krajowego, uczeń akademii sztuk 
pięknych w Monachium został tego roku na wysta­
wie akademickiej po raz drugi od^zozególaioiiy listem 
pochwalnym za swoje prace malarskie. Przed dwoma 
laty otrzymał on odizczególnienie za prace z dział; 
rysunków. Rzadki wypadek, gdzie stypendjuin arty­
styczne krajowe nie poszło na marne.

„Mały stan oblęienla" w Galicji. Czytamy 
w Czasie: Aż dwa naraz dzienniki krakowskie padły 
ofiarą mistyfikacji: jakiś figlarz doniósł jednemu z 
nich „z Wiednia*, drugiemu zaś „ze Lwowa", że 
na czas wyborów do rady państwa zamiersonem jest 
zawieszenie w Galicu wolności zgromadzeń i wol­
ności prasy. Jedaej z ofiar żartu określił figlarz rzecz, 
jako „mały**, drugiej jako „częściowy" stan oblę 
żenią. Obu ofiarom wyrażamy niniejszem serdeczne 
ubolewanie z powoda tego niemiłego wypadku. Nie 
chcemy jednak ograniczać się do platonicznej kondo- 
lenoji, która jako poohodząca ze strony tak „wste 
cznej" nie może mieć wartości dla najbardziej sk.m 
promitowanych demokratów i radykałów; dodajemy 
więc do wyrazów współczucia radę, która bez względu 
na źródło może w przyszłości przydać się jeszcze 
nieraz starszym i młodszym kierownikum cpinjl pu­
blicznej, rady, aby pod ogłaszaniem wiadomośei, ma­
jących przez całą niedzielę i poniedziałek trzymać w 
naprężenia „szerokie k ło postępowej luduośoi", zaj­
rzeli do zbioru ustaw zasadniczych państwa i odczy­
tali tam warunki zawieszenia którejkolwiek z tych 
ustaw. Wówczas pierwszy lepszy żartowniś niD bę 
dzic mógł cieszyć się, że tak łatwym sposobem za­
drwił sobie aż z dwóch organów królowej opinji.

Towarzystwo Konsjm cyjie żydow ska orga­
nizuje się we Lwowie z ioiojatywy syońtkiego sto­
warzyszenia Gaiizischer Kleinhandelsschutzverein. 
Ma ono być odpowiedzią na działalność Kółek rolni­
czych, w których żydzi niesłusznie upatrują zamach 
na swoją ekonomiczną egzystencję w naszym kraju. 
Nad statutami nowej twierdzy syonizmu praoują 
dwaj doktorowie praw, a w jesieni podobno towa­
rzystwu wejdzie w życie. Przed dwoma laty istniało 
we Lwowie podeboe stowarzyszenie, ale z podkładem 
bardziej egzotycznym, gdyż sprowadzało tylko ro­
dzynki i konmfr z Palestyny, obecnie rozchodzi się 
już o cele bardziej realne, bo o parafrazę znanej 
antisemickiej zasady: „kupcjole tylko u ohrześcjan I" 
na analogiczną: „kupujoie tylko u żydów!" Jeżeli 
pp. syoniści, któ.zy zaleoają gorąco swuim rsdakom 
zupełną enskluzy wność od społeczeństwa ehrześójań- 
stiego, chcieliby być konsekwentnymi, to powinniby 
ob,'k tej zasady postawić dragą, któr&by zabron;ła 
źydum eprzedawaó towary chrześojańskiej publioznośoi. 
Wtedy nowe towarzystwo żydowskie mogłoby śmiało 
podać się o subwencję którejś z instytueyj anti 
semickich

Ptfalnrsta podwórzowy. Jest on typem z Iwo- 
wskieg' podwórza w brudnych, żydowskich dzielni­
ca; h miasta. Oaegdaj zabłąkał się na wielkie pedwo 
rze eleganckiej kamienicy przy placu Marjac-kim. 
Może dlatego, że filantropja, nawet dla wspólwier- 
ców, nie kwitnie w zaułkach lwowskiego yhełła, 
może dlatego, ie nie dojrzał, dokąd idzie, bo jest 
napół — oślepły. Smutna to postać, a zarazem jakaś 
dz;wn e poetyczna w otoozenin prozy podwórza. 
Trzydziestoletni mężczyzna, w ciemuyuh okularach, 
pod któremi kryją się gasnąoe dla światła dziennego 
oczy, w zniszczonem-ozarnem odzieniu, wynędzniały 
i ohndy, staje pod galeryjką, biegnącą dokoła ganku 
i z nieruchomo podniesioną głową zaczyna melancho­
lijny psaim, w którego rytmie utejona jest oała b)- 
haterska i męozeńska przeszłość dzisiejszego narodu 
knprów i giełdziarzy. Musiał być zapewne kantorem 
w którejś z bożnic, bo głos, chooiaż osłabiony i 
chwilami drżący, płynie melodyjnie i w Burowyeh

mmm
sprzedam ze stratą... ale pamiętajcie, jak będzie­
cie jechali na jarm ark, to się do was przysiądę. .

— A toć mi woza me ubędzie...
— Ny! to już zgoda. Ryfka yib a kleines 

funt cuker a fiirzm kopejkes — dyrygują Berek 
i niebawem uradowany z taniego kapną chłopek 
idzie do doma, rozmyślając :

— Jednako z Berki, zgodny żyd. Całe 
cztery grosze opuścił na fancie.

A Berek z Kyfką śmieją się w kułak, bo 
odważyli cuk ier na „małe," dwudziestoośmiołu- 
towe funty.

Podobnie jak  funty, są i łokcie w podwój­
nym gŁtuuku, małe i duke są kw arty i garnce 
dwojakie, jak koma i jak  kiedy 1 Oprócz tego 
do grubszych rachunków jest ćwierć, 7 0 i 10 „ 
garncówka i wage d*icymalna, której urządzenie 
r ystudjował Berek znakomicie. Niemały przy- 
tem zarobek daje sam towar, jeśli się go bierze 
z pierwszej ręki albo wprost z fabryki, a czas* 
mi nawet wyrabia na miejscu. Ma zagranica 
„praw Iziwa kawę figową," ma i Berek prawdzi­
wą kav ę z przypalonego łubinu. P rodukt tani 
a r.drowy, bo przecież chłop nie owca, żeby na 
„łnbinoze" zaohorował. H erbata, nabyta u Lie- 
berfeindów nie jest wprawdz.c „karawanowa," 
ale za to nr.ciąga silnie. Z małej szczypty można 
zrobić oół garnca napitku, mniej szkodliwego 
zdrowiu, bo nie -aw iera wcale „teiny," a przy­
pomina smakiem kiszoną kapustę, kolorem zaś 
wypalonę cegłę.

Rrz zrobili w sklepiku Liebesfoiudów rew i­
zją i zualeźM duło paczek z etykietam i całą

jego tonaoh jest prawdziwy, artysiyozny „metal“> 
który szczęśliwszym dzieoiom foituoy daje oklaski 
teatralnej publioznośoi i świetne reoenzje, rzuca pod 
nogi impresarjów z naładowanymi portfelami i naj­
piękniejsze Kobiety. Psalmista podwórzowy nie zrobił 
karjery na głosie, zarabia nim zbyt mało, aby żyó, 
za wiele, aby nmrzec. Sarnina, wezbrana bólem i 
s.argą pieśń, nie zuajdnje nawet moralnej oueny. 
Fale jej giną w otwartyoh drzwiaoh kuchennych, 
z których dochodzą śmiechy kuoharek, za reoenzję 
— starczy drobna miedziana moneta, zrzucona lito­
ściwie w &awa(kn starej gazety na bruk podwórza. 
Psalmista podnosi ją i ostrożnie, stukając laską o 
kamienie, opnszoza chwilowe an ytorjum. Na sąsie- 
dniem podwórza szuka nowych laurów...

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Wczoraj była najwyższa temper«ior& -j. 24*89C.,

aajniżeza +  12 6"C.
Pogoda.
Z B rodu# donoszą: Przed kilku dniami wystąpił 

tntaj z koncertem pianista p. Adolf Sihweiger, który 
pierwsze swoje wj kształcenie otrzymał od p. Stani­
sława Eznera w Rosji, następnie zaś przez dwa lata 
był uczniem profesora konserwatorjum p. Maroina 
Kransego w Lipsku. Młody, zaledwie dwudziesto­
letni artysta, rozporządza obfitym arsenałem modnej 
techniki, nie pozwala sobie jednakowo żądnyob wy­
bryków. Jego gra jest pełna namaszozenia, orygi- 
nalnośoi, zujełnej czystości i dojrzałośoi, odznaoza 
eię bardzo rzadką plastyką, która i najdelikatniej- 
ezyui arabeskom zadość czyni. Sposób jego arty­
styczny przeciętnie nosi na sobie piętno dramaty­
czne i oałkiem specyfioznie egzekwował utwoiy kiiszta 
i Moszkowskiego. Nie pominął również liryzmu 
Jensena i Brahmsa. Huczne oklaski wynagrodziły 
artystę, któremu wielka przyszłość się uśmiecha. 
Zasłużonym aplauzem zostały także obdarzone dwie 
siostry artysty, panny Klara i Anna za eleganokie 
wykonanie kilka atworów Chopina.

Młodemn artyście, który po debmtach w wielu 
miastach Niemiec, Węgier, Rnmunji i Bnkowiny do 
nas zawitał, i dał się skłonić do urządzenia konoertu 
na cele dobroczynne, najserdeczniej dziękując, żyozy- 
my dopięoia świetnej karjery na drodze artystyoznej.

Sprzeniewierzenia w k a łu h . Z Tamowa do­
noszą o nadużyciach w miejscowym kahale. Pisa­
liśmy już, że namiestnictwo zawiadomione o tern, 
nakazało księgi i klucze zabrać do urzędu śled­
czego, a lokal urzędowy opieczętować. Ot o niooo 
szczegółów o tych nadużyciaf-h. Przełożony kahału 
od Kilkunasto lat dopuszczał się najprostszej kra­
dzieży na szkodę gminy izraeliokiej. Bndżetn rady 
wyznaniowej nie było. Od lat piętnastu płaoiła 
rada po 1000 zł. rocznie na rabina, którego nie ma. 
Szwagier przełożonego, jako administrator opłat 
rzeźniczych, zatajał właściwy doohód i określał go 
w przybliżeniu na siedm ao osm tysięcy zł. rooznic, 
d chodzenia jednak wykazały, iż opłaty rzeźnicze 
przynoszą przeszło 14 000 zł. Oburzona tern wię- 
kszjść rady wyznaniowej uchwaliła doonód ten wy­
dzierżawić w drodze licytacji, a konknrenoi ofiaro­
wywali jaż 12 000 zł. Tymczasem przełożony ka­
hału udaremnił w ostatniej chwili usiłowania 
większości rady, „przypomniał sobie" bowiom, że 
pozwolenia na pobór opłaty rzeźniczej właśoiwie 
nie ma, trudno więc prawo poboru wydzierżawiać. 
Przy szkontrowuniu ksiąg okazało się, żc kwota 
7300 z ł ,  pobrana w tarnowskiem towari/ztwie kre­
dytowana, nie zostóła nigdzie wpisaną, że dochody 
wszystkie były fałszywie kontuwane, legaty znikły, 
a księgi zawierały same fałsze.

Z Niejiufjmic (pod Krakowem) piszą do n as: 
Przed niespełna dwoma miesiąoami przeniosło tow. 
kasynowe w Niepołomicach, iiozące ob8cme 40 ozłon- 
ków, ubikacje swoje z brnlnego, żydowskiego domku 
do wschedaiej części bardzo dobrze zachowanego 
zamka myśliwskiego Kazimierza Wielkiego, zwanego 
powszechnie „zamkiem królewskim", a miejscowe, 
chromajaoe dotąd życie towarzyskie naszej mieściny 
zbudziło się nagle ze snu lttargicznego, jakby do­
tknięte różczką czarodziejską. Tow. nasze żaDynowe 
pozyskało b wiem bardzo wielki i nader elegancki 
lokal, a uprzejmość prezesa tegoż mecenasa dr. Fran- 
oiszka Góry i energja i ruchliwość komitetu zaba­
wowego, który natychmiast wybłano, zrob.ły w. tak 
prędkim czasie z kasyna naszego ognisko życia to  ̂
warzyskiego nietylko naszej mieściny, ale nawet całej 
okolicy. Co wtorki odbywają się Wieozorki tańcujące, 
na które przyjeżdża mnóstwo gości z Krakowa, Bo­
chni i Wieliczki, tak że mimo dość kiótkiego ćzasn, 
wieozorKi te stały się już teadyojonalaymi. Ol kilku 
tygodni bawi tn p. Józefa Kupffówna, utalentowana 
pianistka z Krasowa, n zenioa prof. dr. Byiiokiego, 
znana jaż z estrady konoertowej dobrze mieszkańcom 
Krakowa, jako bardzo zdolza i wielkie nadzieje ro­
kująca pianistka. Na ostatniob Wieczorkach naszych, 
zbierała za piękną swą, pcłąozoną z szaloną techniką 
grę, ogromne oklaski. W. P .

Z Brzeian piszą do nas: Miasteozko nasze za- 
w»je oiche i spokojne, ożywiło się niezwykle w osta­
tnich ozasach z powotn wyborów do rady miejskiej. 
Tak gorąoyoh wyborów, jak obecne, ma pamiętają 
najstarsi tutaj mieszkańo/. Ubieganie się o mandat 
tak oszołomiło nmjsły, w taką spótzawodników 
wp owadzifo zapalczywośó, że nie zawahano się przed 
mjgorszym środkiem, aby tylko stanąć u celu. Prze­
można rządząca w mieśuie partja do tego stopnia się

faskę wysuszonego liścia, niev jadom j z jakiego 
pochodzenia krzewu. Z!i ludzie obnieśli później, 
że Berek liście farbował cynobrem, zawijał 
w paczki i sprzedawał za herbatę. Oj 1 te ję ­
zyk. 1 Ciego zresztą indzie nie gadali. Gadali, 
że od Berkowej cukierków dziecko Paluszyny 
zmarło, a to by ł zwyczajny „urok," gadali, że 
w mące trafiały się bryłki gipsu, a olej zalaty­
wał terpentyną i wiele jeszcze innyob brzydkich 
rzeczy zawiść ludzka wymyśliła. Ale co to B ar­
ków. i Ryfoe szkodzi. O dbyt jest, targowanie 
jest. Uczciwej pracy zaws*e szczęście sprzyja, 
a złe gadanie ludzkie nic nie szkodzi. Dziś Be­
rek  i Ryfka Liebesfcindowi i m ają sklep we 
własnym domu, mają na pożyczkach a  ładzi

Earęset rubli, a i żyją jak  B ig przykazał, edu- 
uiąc daieci. W sabat do rybki i łokszyny siada 

U Liebesfeindów dziesięć osób. Ich  dwoje, sied­
mioro D&chorków i belfer.

I  to wszystko żyjej z procentu od wkładko­
wego kapitała  75 rubli i 1"

** *
„T ak pracują żydzi — kończy autor — a 

! przynajmniej większość wybranego ludu. Do 
przeciwdziałania kultowi „takiej pracy", będącej 

i uzasadnioną przyczyną i jedynym  bodźcem anty- 
i semityzmu, przyczyniać się winien każdy, kooha- 

jący ogół społeczny. Pisząc „Żydów przy pra- 
; cy“ — ten cel miałem na myśli."

K O N I E C .
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zapomniała, żs nadużyła nazwisk, umieściwszy je na 
plakatach, aby tylko wyborców w błąd wprowadzić. 
Najlepiej jednak ze wszystkich poradził sobie p. nad- 
inepektor podatkowy, który po 40 lataoh służby rzą­
dowej, zapragnął jako inwalid krzesła burmistrzo­
wskiego. Oto korzystają* jeszcze ze swego stanowiska 
urzędowego, a jak wiadomo, L.ezwykie na prowincji 
wpływowego, pcwołał io twego biura w s t a r o ­
s t w i e  pizewódtów ttzeeiego koła i tn w obacności 
p. staros*y zapowiedział iiu, by wszelkich dokładali 
starań, aby on był wybrany. Pan nadinspektor po­
datkowy prócz tego nie uważał za ubliżające swemu 
stanowisku i godności oabywaó po nocach zgromadzeń 
po przedmieściach przy kiełbasie i piwie w asystencji 
bardzo wątpliwej wartości swych popleczników i adju- 
tantów. < bitou^e prostaczkom, niestworzone rzeczy, 
skoro zostanie burmistrzem, jak np., ze wydali se­
kretarza gminy (nawiasem mówiąc urzędnika o 27- 
letniej nienagannej służbie), ponieważ sam pisać umie, 
a w ten sposób z mniejsi ą się w/aatki gminne, co 
pooiągnie zmniejszenie podatków. — Eaidy przeczy­
tawszy powyższe słowa, zapyta mimuwoli, a cóż na 
to p. starosta, który przecież powinien siać na straży 
ustaw i nie pozwalać swym podwładnym urzędi 'kem 
na podobne poniżanie ich stanowiska. Odpowiedź na 
to łatwa, kto zna tutejsze stosunki. To przecież cho­
dziło o rybór p. nadinspektora, przybocznego adju- 
taata p. starosty, dia dobra którego nie zawahał się 
bawić sam p. starosta w agitatora, umieszczając na­
wet swe nazwisko na plasatzch wyborczych. To są 
kwiatki wyDorcze, ntadługo prztszlę światki zerwane 
na idnej niwie.

Rozruchy w Czechach. Freindenolatt donosi 
z Aussig, że w niedzielę odbyła się tam równocześnie 
niemiecka i czeska nroozystośó gimnastyczna. W uro­
czystości niemieckiego towarzystwa gimuaotystycznego 
wzięło udział bardzc wielu uczestników. Dzień upły­
nął zupełnie spokojnie Wieczorem wskutek prowo­
kacji ze stroby Czechow przyszło do kilku zajść. 
Grupa, złożona z 60 — 70 osób, chciała w zwartych 
szeregach przejść przez miasto. Policja zawezwała 
demonstrantów do rozejścia się- a gdy mimo kilka­
krotnego wezwania upomnieniu zadość nie mzyniono, 
prze d-iięwHęła kilka aresztowań. Jeden ze „sokołów 
rzneił na komisarza policyjnego kijem, lecz go nie 
trafił. — Nocą przeoiągały silne patrole ulicami, nie 
prs-szło jednak do zaburzenia p»tojn.

Sprzedaż dubr poradziwrilowoKłch. W pier­
wszych doiacb sierpnia, jak donosi Kraj, ma nastą­
pić oBłateuina likwidacja majątków kD.ężuej Honen- 
loie, żony kauclerza państwa niemieckiego. W tym 
celu oboje księstwo na pewien czas zieżdżają do 
Wilna. Podobno Księżna zatrzymała tylko dobra: 
Wersi, Lnbicz i Naliboki, wszystkie inne zaś zostały 
sprzedane. Z powodu zniesienia głównego zarządu, 
oficjaliści mają otrzymać gratyfikacje.

N-ezwykły pudaruneU otrzymał niemiecki mi­
nister wojny jdntrał Bronsart yon Schellendotf, .a 
pośrednictwem japońsHego jenerał iejtenai/ta Seiki 
TerantscH. Wielu oficerów japońskich, pragnąc oka- 
.ać wdz;ęcznońć pruskiemu ministrowi wojny za go­
ścinność. świadczoną i-h towarzyszom w Berlipiej 
ofiarowało m a jiodareŁ, jas.egooy nie można dostać 
za pieniądze w Niemczech, a który jest rzadko^ :'ą 
w samej Japonji. Po długich poszukiwaniach zdołauo 
wystarać Bię o egzemplarz: „O Rega-Riwatori , tak 
zwanego długo ogoniastego koguta, K.^ry hoduje się 
tylko w oiohcy Toza, prowincji Kotraki i nawet tara 
jest bardzo rzadki. Ów kogut należy do wspaniałych 
okazów gdyż posiada ogon niezwykle długi 5 4 me­
tra. Wspaniały ten p tak  jest w.elteści zwyczajnego 
koguta. 'V podróży towarzyszyła mu kura. Jemyał 
japoński miał wiele kłupotu, gdyż poważne nachodziły 
wątpiiwunol, czy rzadkie pu.ki odbędą pomyśiuie p 
dróŁ morską. Dzienniki japońskie malują podziw, ja- 
w F lemozeuh musi wywułaó bajeóznej długości ogon 
ptaka, którego w Europie będą oglądali po raz 
plei wszy

Kandydaci na królńw-m ałioniów . Jako kan­
dydatów do ręki młodej królowej holenderskiej <Vil- 
belminy, nr. w r. 1880, wymieniają czterech kmążąt, 
a wstyecy oni, jako potomkowa księżniczek hclen- 
dersKich, są dla Holendrów sympatyczni. Pomiędzy 
nimi jest trzech prawnuków króla pruskiego Fryde­
ryka Wilhelma III., a mianowicie: 1. najstarszy syn 
ko. Albrechta, ks. Fryderyk Henryk pruski, ur. d 
15. iipea r 3 B74, któiego babka, ks. Marjanna ho­
lenderska (poślubiona w r. 1830 kt Albre.Ltowi, 
młodszemu bratu cesarza Wilhelma I.), rozw.ćlłszy 
się w r. 1849 powróciła do Holandji i zmarła tam 
w r. 18K3; 2. ks. Fryderyk aa Wied, wnuk ks.
Fryderyka holenderskiego i jego małżonki, ks. L i 
dwiki pruskiej, najmłodsze; siostry cesarza Wilhelma I., 
ur. d. 23. ozerwća 1872 ; 3. wreszcie ks. Harald
doński, ur. d. 8. października r. 1876, trzeci syn 
dnóskiego następoy tronu, a prawnuk ks. Fryderyka 
holenderskiego. Ls. Harald demy się podobno szcze­
gólną sympatją młodej królowej. Jako czwartegc kan­
dydata wymieniają także ks Bernarda saskc mejmar- 
Mitgo, , r  d. Id kwietnia 1878, drugiego bjna 
zmarłego wielkiego księcia, ktorego matka, ka. Z >ija 
b lendersKa, była jedyną siostrą ojca królowej Wil­
helminy.

Odwlsi&ł fiwojs. Z Tunisu donoszą do pism 
europejskich W Bardo zdarzył się następujący wy­
padek. Pewien Arab nazw.sKiem Mahomet B«u Zeiti 
został z powodu zamordowania czworga osób zasą 
d/oi y na śmierć i powieszony według przepisu. J - 
oznaczonym czasie.oddęto wisielca i miano pochować 
trupo, gay w tern mniemany trup zaczął ok .zywtó 
znaki życia, a po kilku miuutaoh przyszedł zupełnie 
do siebie i poprosił pió. Beu-Zerti znajdujt się obe­
cnie w szpitalu i jest prawie zdrów.

W o łcm id iu rh . Jak donosi Altpreuss Z tng , 
w czasio pożaru w Zeyern - »irderkainptn zginęła 
w płomieniach cała rodzina Salewskioh, złożona z 
n;eściu 0 3Ób. Bliższych s«ozogółów wypadku gazeta 
nio podaje.

Prawdziwy obłęd ogarnął Francuzów na wieść, 
iż car raczy łaskawie odwiedzić Francję. Zo wszy­
stkich stroD sypią się najrozmaitsze projekm. w jaki 
spobób republikańsKa Francja uczcić ma obsolutnego 
monarchę, a Figaro rozpisało składkę na zakupno 
dla cara honorowej szpady, a dla carowej kołyski 
dla dziecka, które ma dopiero ujrzić światło dzienne. 
W składkach na „honorową* kołybkę, według e- 
świadczenia Figara, mogą brać uaział tylko kobiety 
francuskie.

Nlewofno być głodnym Ten życiowo jurydyczny 
imperatyw jest chlubnym nabytkiem współczesnego 
spcJecztn dwa. Wczorajszy raport policyjny notuje na­
stępujący wypadek: „Na wezwanie Sary Lo^cz przy­
stawił pclicjant Jana Wojcitzka, chłopca bez zajęcia, 
którego Łowieżowa ossarzyła o sprzeniewierzenie 56 
ct. danych mu na kupienie wody sodowej. Wojeiszes 
przyznał się, żb wziął te pieniąize dla siebie i ku­
pił za nie chleba“. Zwykła moralneśó pr zęba ozy łaby 
ohLpcu tę okropną zbrodnię, popełnioną może pod

wpływom całodziennego głodu - -  moralność para­
grafów i kodekau, która nie lubi wdawać się w Da- 
danie przyczyn i bierze tylko namacalne fakta, uka­
rała go aresztem.

Konkurencja w zak.KSia muzyki szynkarskiej. 
Czterej muzykanci: Józet Pepzak, Mojżesz Bryk, Izak 
i Lejb Fouerstok. napadali td  kilku dni eźynk Ber­
narda Gołdfarba przy ul. Kotlarskiej i to zawsze 
pod wieczni, gdy muzyką zaczynała grać, raz nawet 
usiłowali połamać grającyifi instrument. Ten ostatni 
eksces przyjdzie im odpokutować sądownie. Wszędzie 
Konkuieiio:a!

Efócenlryczk i. W Mataleinsdorf pod Wiedniem 
zmarła pani St., która przez dłużsi, j czas.zadziwiała 
Wiedeńczyków swoją eksoomrycznością Rozwiódłszy 
się z mężem, przy była do stolicy nad modry m 
Dunajem i zakupiła piękną w;lę w 13. okręgu. 
Ulubionymi jej faworytami były: ko.iie, psy, małpy 
i papugi. Dla pierwszych kazała zamiast stajni wy­
budować wspaniałe salony z po».d«k, mi i lustrami. 
W nich przyjmowała interesantów i załatwiała wszel­
kie sprawy. Żyła zupełnie inaczej, niż inni ludzie. 
Noc zaczynała się u niej o goazinie 7. rano, a dzień 
o godzinie 7. wieczorem w zimie, a o 9 w leeia. 
O godzinie 10. wieczorem podawano śniadanie. 
Poczem wyjeżdżała konno na spacer, w towarzy­
stwie maszieierza i dwóch służących. Cała ta ka­
walkada, mknęła przez pola, łęki i lasy, juk 
du.Ly z bakdy Burgera. Gfioliczni mieszkańcy na­
zywali ją „trupią hrabiną* i gdy ją gdzie spofkęli 
żegnali się krzyżem świętym i usuwali z dropi.
0 godzinie 4. rano podawano obiad, do którego za­
siadała cała służba, tak męska, j»K i żeńska. 
Puczem wszyscy szli spać. Dżokeje, lokaje, ku 
eharz i pokojówki, zmieniali się oo oztery tygodnie, 
gdyż nikt dłużej nie mógł wytrzymać. Każdy na 
odchodnem dostawał po cztereeta zł. gratyfiracii 
dla tego znajdowała zawsze chętnych amatorów. 
Pieniądze wydawała bez rachunku, gdyż, jak utrzy­
mywała, nie chce zostawić rodzinie ani jeanego centa. 
Ubrana zawsze czarno, sztywna i chuda, robiła 
rzeczywiście wrażenie szkieletu. W testamencie swe­
mu ulubionemu koniowi zostawiła 20.000 zł. 
Procent od tego kapitału ma służyć na opędzenie 
kosztów utrzymania rumaka. Przed dwoma łaty 
opuśi iła Wiedeń i przeniosła się do Matzleinedorf. 
Utrzymywała bowiem, że klimat stołeczny wcale 
nie służy jej przyjaciołom czworonogim. Za trumną 
szła tylko służba i prowadzono kilka koni i dwie 
małpy Naturalnie nie wpuszczona ich aa cmentarz
1 ekscentryczną kobietę odprowadziło do grobu tylko 
kilku żałobników.

uf) .ra promltni Hofintgena. Imeresująoy przy- 
ozynek do badań nad wpfywcm promieni Roentgena 
ua ciało ludzkie przynosi fakt zaobserwowany nie­
dawno w Berlinie. Pod opiekę lekarską doktora tam­
tejszego M rtmze dostał się siedmnaeto-htni młodzie­
niec, którego śmiało nazwać mozm? ofiara promieni 
Roentgena. W ciągu uztęreoh tygodni codziennie, a 
czasami iwa razy na dzień był poddawany badaniom 
przy pomocy promieni Roentgena. Zazwyczaj jedno 
posiedzenie trwało od pięciu do dziesięciu raiauc. 
Przeświecanie piersi wymagało ookoh iek dłuższego 
czasu, gdyż lekarz interesował się bardzo cudo 
wnemi zj. wiskami pulsacji serca i ruchami osierdzia. 
Należy tu nadmienić, iż oddalenie rury było bardzo 
małe, często nawet rurą. dotykana ciała, jednak 
ciepło wydzielające się z rmy by ło mc mezuacząee, 
a młody człowiek podczas doświadczeń hyl zazwy­
czaj ubrany. Następstwa tych doświadczeń były 
dość niezwyczajne. Skóra na twarzy zwróconej do 
rury zarumieniła się i nabrała odcienia brunatnego. 
Wycieranie octem miało tylko ten skutek, iż skóra 
zaczęła ‘Khodzić. Na ozęśoiach głowy okrytych wło­
sem promienie Roentgena również pozostawiły ślady 
nieprzyjemne. W okoiioach ciemienia wystąpiła mała 
łysina wielkości pięciomaikówki, a skóra w tern
miejsuu jest uderzająca blada. I na piersi ukazały
się wybitne ślidy działania promieni Roentgena. 
Na plecach, na przestrzeni wielkości talerza skóra 
znikła, a tkanki pod nią przepełniły małe plamy 
Krwiste. Godnem uwagi jest to. iż. juk pisze dr. 
Marknze w Deutsche medi,cmt»v\e Woeheusvhrift, 
sni młody człowiek, ani osoby tb ue przy doświad­
czeniach nie zauważały na razi* zjawisk powyżej
opisanych gdyż doświadczenie naturalnie przerwanoby 
ni er włcoznie

Prawosławie W Ameryce. Projektowane wyda­
wnictwo prawosławnej gacety W Stanach Zjednoczo­
nych przychodzi do skutku i od 1 p: zdzierana rb. 
ma już wychcdrió w Nowym Jorku Prawosławny 
Goniec amerylański, jako organ prawosławnej 
misji am< rykańskioj. Ważniejsze artykuły będą dru­
kowane w dwóch jęz^kaib. rosyjskim i angielskim. 
Gazeta wydawana będzie dwa ra2y na miesiąc, 1. i 
15 każdego miesiąca

Sezunuwe krokodyle w rzece Wadzo. Ze Sił
lein otrzymał N . W  ITagbl. w sobotę następujące 
pismo: „We czwartek doniósł tutejszy dziennik
Felviyy gi U)sag, ie w rzece Wadze znajdują się 
pobliżu Silloin krokodyle. Wczoraj obwieszczono 
urzędownie, >a pcmucą bębna, ie nie jest dozwolouem 
kąpać się w Wadze z powodu niebezpieczeństwa te 
strony krokodyli; żandsrmerju przestrzegł ścisłe teu 
zakaz. Powszecbnem jest zdunie, żb krokodyle ucie­
kły l menażerji. Musi to być prawdą, albowiem 
podczas gorąca, wynoszącego 32 do 36 stopni Cel- 
siusza, nawet krokodyl uczpje potrzebę orzeźwienia 
się Znamiennym to jest objawem, że w czabie pory 
ogórkowej w każdym roku dzienniki powtarzają wie­
ści o krokodylach, wężaob moiakieh itp. Nie uchy­
lamy się od uświęconego zwyczaju i pozestawiamy 
naszym czyteln-ikota osądzenie prawdziwości podo­
bnych „faktów11, notowanych, w pismatli zagrani­
cznych*.

Niezwykła 8iła piorunu. Ubiegłej niedzieli, 
o gedz. 6 wieczorem, piorun wpadł w Largnae, 
we Francji, do karczmy, w której znajdowało się 
około 40 osób. Wszy&tirfe te osoby zostsły gwałto­
wnie rzucone o ziemię. Po upływie pierwszej chwili 
paniki przekonano się, że dwie zostały zabite, trzy 
inne oiężi o ranne. Większość doznała tylko silnej 
koutuzji, Ltóra pozostawiła po sobie dość długo trwa­
jące ogłuszenie.

Niemiecki m łot Zadawano sobie nieraz pyrame, 
co ma oznaczać młot wznoszący się gn źuie nad zie­
mią, a zdobiący afisze i ogłoszenia wystawy prze­
mysłowej berlińskiej. Otóż tie  jest to bynajmniej 
symbol przemysłu, lecz hegemonji Niemiec nad świa­
tem: jest to młct Thora. W tego rodzaju staroger 
mańskich reminiscencjach mitologicznych lubuie się 
ja_c wiadomo Wilhelm II., wvszukującv w Eddzie i 
Nibelungaoh imion dla dzieci fEite.') lub tytułón d!a 
kompozycji (Aegir) Zuaczenie tego młota objaśnia 
najlepiej przytoczone poniżej tłumaczenie wiersra Fe­
liksa Dahna, barda wielkości Prus i domu Hohen­
zollernów : „Młot Thora*.

Tboi na p ó łnocnym  ziem  K rańcu s ta ł  
Młot ciężk i c is n ą ł r  p rz e s tw o rz a :
„Dokąd dosięgnie świszczący młot —
Tam lądy moje i morza !“

Młot wyrzucony z potężnych rąK 
Nad ziemią przeleciał całą,
I na ostatni spadł świata kiąg —
Wszystko się bogu dostało.
Cdtąi ma prawo Garmanów lud 
Zdobywać obszaay młatem,
Gdy wstanie Ttiura potężny ród 
Świat cały legnie pokotem!...

Jest to ciekawy dokument wybu slego pruskiego 
isowinizmu.

” °l srtuciny  śroaek dćswleżająoy “Bla-
* Zakład ruukowo-wychowawczy 8-Masowy

p. Antoniny G a w r o ń s k i e j  w Przemyśla. ° któ­
rym umieszozaliśmy już tak oLlubne, a  zasłużone 
uwagi, od nowego roku szkolnego, rozpoczynającego 
się z d. 1. września br., wprowadza wykłady ra­
chunkowości i oboych języków z kierunkiem wyłą­
cznie praktycznym, oraz kurs sztuki stosowanej do 
przemysłu. Przyczyni się to niezawodnie do uprzy­
stępnienia niewyzyskanych jeszcze należycie przez 
nasze kobiety dróg pracy i zarobku. Zapisywać się- 
jakoteż żądaó informacyj można od 26 Dm., zgła, 
czając się ustnie lun pije mnie do p. G a w r o ń s k i e j :  
Rynek, 5, w Przemyślu

* Koncert muzyki wojskowej 30. pp. pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza p . Roiła, ma­
jący tlę odbyć na festynie korpusów wakacyjnych w

* sobotę 4. 15 bm, ua S tronicy miejskiej, będzie 
miał następujący program: I. N a i n s t r u m e n ­
t a c h  d ę t y c h .  1. Roli. Polonez „-Wstępny artykuł." 
2. Mozart. Uwertura do opery „Don Juan." 3. Sup e. 
Colette, Walec z operetki „Model." 4. Gounod. Fan­
tazja z opery „Faust." 5. Schubert. Pieśń „Na mo­
rzu." 6. Wroński Mazur „Kochajmy się.“ 7. Kindel. 
Potpouri „Sny." II. O r k i e s t r a  s m y c z k o w a .  
1. Rossini. Uwertura do opery „Włoszka w Algierze," 
2 Roli. Waleo „Ostatnia poezta." 3. Moniuszko. 
Fantazja z opery , Straszny dwór." 4 Denza. Pieśń 
„Funieun Funicula." 5. Ziehrer. Polka francuska 
„Złośliwość." 6. Maleczek. Potpouri na polskich mo­
tywach" „Wieńce p lskie." 7, Kerdi. Finale z o^ery 
„Traylata.-

* KbflCbft na cel fnaduszów kapelmistrzów 
wojskowych zapowiedziany na sobotę d. 3. bm., 
odbędzie się duś w środę dnia 12. bm. w ogrodzie 
miejskim.

w  l a d o m o s c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z u e .
Reperłoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w środę „Niech jedzie na wieś", komedjft w 8 
aktach Bayard’a i J. Yailiy , jn t iO  we czwartak 
„Stary mąż", komedja w 5 aktach Józefa Koi to- 
mowskiegu; w piątek nie będzie przedstawienia; 
w sobotę „Kupjee wcneoki", komedja w 5 aktach 
Szekspira z p. Ż łazowskim w roli Szajloka.

Szczegóły; c p. Modrzejewskiej. Z Ardea 
w Kalifornji odebrał Ceas od p Chłapowskiego ńa- 
stępoiąey list pod d 20. lipca br : Sześć miesięcy 
temu, podczas występów w Cinoiuati 20. stycznia, 
pani Modrzejewska ciężko i niebezpiecznie za^horo 
wała na phlebitJS, tj. zapalenie żył, spowodowane 
utworzeniem się skrzepu krwi w żyłach pod Oboj­
czykiem i następującem zatamowe.nmm obiegu krwi. 
Od połowy maja wszakże wszystkie groźne sympto- 
mata usunięte i pacjentka z każdym dniem powraca 
do sił i zdrowia.

O usunięciu się ze sceny pani Modrzejewska dotych­
czas nie myśli, prawdopodobnie nawet w styoTDiu 
lub lutym występować będzie przez krótszy ozas w 
San Francisco.

A teraz jeszcze małe sprostowanie geograficzne. 
Własność pani Modrzejewskiej, nazywająca s:ę Arden, 
nie leży w Los Angelos (mieście liczącem przeszło 
100.000 ludności), lecz mniej więcej o 12 mil polskich 
od Lob Angelos, a ze 120 mil polskich ud San Fraa- 
oiuco, w górach południowej Kalifornji.

P. Rudolf Modrzejewski, gyQ artystki, osiedlony 
w Chic&go, buduje obeeme most na rzeee Mississipi 
przy mieśoie Dayeurort, w stanie Jawa, dla rządu 
Staaów Zjednoczonych. Jak na teraz, nie zamyśla o 
powrocie do Polski.

Plagiat. Z Paryża donoszą, że pisarz francuski 
firepid wytoczył Lombrosowi proces o plagiat w 
dziele ttgoż „Gr<ifologja“ i wygrał. Lombroso ska­
zany został na 500 franków odszkodowania i zwrot 
kosztów sądowych.

Przeglądu '  prawa I administracji, redagowa 
nego przez prof. dra Ernesta Tilla, zeszyt ósmy za­
wiera: O sądach polubownych wobee nowych ustaw 
procesowych, napisał dr. Karol Eagel; Klusyoyzm i 
pozylywizm w nauce prawa karnego, napisał dr. Ju- 
1 usz Makarewicz; Z powodu mewy prof Meogera o 

j społecznych zadaniach nauki prawniczej, napisał 
Alfred Halban; Mcdyeyaa sądowa w teorji i praktyce 

; pedał docent dr. Leon Wachhoh; Studia z Zakresu 
prawa wtborczego, napisał prof. dr. Stanisław Sta­
rzyński; Początku we sądownictwo austrjnokie w Ga­
licji, przez Józefa W aw d Lou sa; Praktyka cywilno- 
sądowa; Piaktyka kamo sądowa. — Zasady orueczeń 
trybunału kasacyjn. g'>, przez dra Wincentego Tar- 
łowskiego.

S  Nowa opera. Zamieszkały w Warszawie kom­
pozytor, p. Bogdan £  rkowsk', napisał muzykę do 
i aktowego libretta p. t. „Filius Chanei" p. Broni­
sława Grabowskiego. Jak wiadomo, libretto p. Gra­
bowskiego odznaczone zostało przed kilku laty ca 
kongresie towarzystwa muzycznego warszawskiego.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
Komitet wykonawczy stronnictwa młodo- 

czeskiego postanowił zwołać zgromadzenie cze 
skich deputowanych w sprawie zajęcia stano­
wiska wobec „ucisku cze mich mniejszości przez 
Niemców".

Od kilku dni obiegały w dzi annikacb po 
głoski o przesileniu gabinetowem w W ęgrzech 
i upadku Banffego. Pogłoski te wprowadzone 
były  w związek z próbami fuzji stronnictwa 
liberalnego z narodowem. Już w sobotę Nemzet 
wystąpił przeciw tym pogłoskom, .» ostatnim zaś 
numerze bardzo energicznie gromi głosy opozy­
cyjne, dodając, że jeśli prsyjdrie do fuzji, to 
nie kto inny ją  przeprowadzi tylko Bamfy.

Zamieszki na Wschodzie,
(Tsłegramy „Dziennika Poi.")

Stambuł 11. sierpnia. Ambaaada roayjska 
wręczyła Porcie ostrą notę z powodu powstania

na Krecie. Rząd turecki jest tern bardzo zanie­
pokojony.

Stambuł 11 sierpnia. Porta zamierza posta­
wić dawniejszego pcirjurchę Ismirljnu* w stan 
oskarżenia. Pomiędzy Ormjanami wielkie w b u -  
rzepie — aresztowano wiele osób.

Stambuł 11. sierpnia. Bandyci scLwytali 
fruńcu-kiego inżyniera Waligórskiego i żąaają 
9)000 fantów okupu. Sumę tę wyasygnowała już 
dyrekcja kolei Smyrna Kąssnba, przy której 
W aligórski jest zatrudniony.

Londyn 11. sierpnia. Standard występuje ka 
wcieleniem K rety do Grecji lub też udzielenien, 
wyspie zupełnej antonomji.

Lonajn 11. sierpnia. Mahometanie n<* K re­
cie napadają ua gminy chrześcjańskie.

Curzon oświadczył w parlamencie, iż T urcy 
naprdli na klasztor na Krecie i wymordowali 
wszystkieb mm shów

Stambuł 11. sierpnia. Jeueralny gubernator 
Brnssy Zuhd basza wysłany został w nadzwy­
czajnej m °ji na Kreię.

Londyn 11. Bierpnia. Do Timesa donoszą 
z Kanei, że dotychczasowy komitet powstańczy 
rozwiązał się a utworzono nowy rz^d rewolu­
cyjny, na czele którego stoi stary przywóćzca 
Kreteńczyków Voloud&kis Kostercs.

Ateny 11. sierpnia. Zdaje się być rzeczą 
pewną, że nc»y  rewolucyjny rząd kreteński 
ogłosi połączenie Krety z Grecją,

Ateny 1 1. sierpnia. Turcy napadli w sobotę ' 
miejscowość Annopol s ua Krecie i zamordowali j 
trzydziestu, chr^tsc jin .

Ateny 11. sierpnia. Wiadomość o okrucień­
stwach, jakich się dopuścili Turcy w Annopolis 
na Krecie, wywołała ta  niesłycnane wzburzenie. 
Turcy zamordowali tam 31 osób, mięuzy niemi 
dwoje dzieci i czterech księży. K apłana Je re ­
miasza pokaleczono straszliwie, a potem żywcem 
spalono.

Obiega tu pogłoska, że na rewclucyjnem 
zgromadzeniu w Apckorome proklamowano po 
łą c z e n ie  Krety z G recją i ustanowiono rząd pro­
wizoryczny.

•zow ie  po 200 z ł .  w. a. 200 — do 203 — . F a b ry k i w a­
gi nów  w SsnoK r p rzed tem  L ip im k ie r o  po 500 k o ro n  —  
'-'.50 A .  w. a  25 '; —  do 260 — *

JL L ła ly  u a t a o r a e  za  100 z ł . : B m k u  h i ( ot g a l. 6J/„ 
w ./a .  w ylosow ał, z 10*  p re Ł . 110 , do lJO d O . B a n k u
a ip o t. « s L  ♦ * ',*  w . a. ta*, w . 50  I4 . 99-ęlO do 101 0 
B a n k u  lu p o t  p f  4°ij w . a. losów  w 30 la t. po 200 
Koron 96 60 do !£L 30 B e n k u  krajow ego 4V«* w. a . 
los. w M  la t. 100-50 do 101-20 . B a n k u  k .a jo w e to  4* '  v .
a. los. w 57 l a t  9"150 do 98 20. Tow. k re d y , r a l ^  
•ziomsk. 4”/c (L  em isja) 98 i f 0 du J a m  I o w  k redy t 
gata ziem . 4^  lo s . w 41V, l a t  97 70 do 98 40 . Tow . 
L e d y t  g a i. -iair ’‘X  lo s w 56 la tach  97 50 do 98 20 .

411. Obilg za  100 zJ . G alie , fun d u szu  p ro p in acy in eg o  
4 “/o w . ł ,  9 70 d o  98*40. BuLow. fu n lu s z u  p ru p in ao y j- 
m Da 5*  I .  a. 10 J ‘ — do  — ' — -K oju . B a n k u  a rą io w jg o  
5*  .W. a . I I . ;  e_ i. 10 2*- -  do  10 ł 70. K o m u n a ln e  B a n k u  
krajow ego  4>/.* W. l  'I I .  om. l ')0 — do 100-70. P ożyczek  
k ra jiw e j d °/0 w. a . r 05 —  do — — . P ożyczki k ra j. 4 l , .° L  
w. a. 100- -  do 10J  .0 P ożyczk i k ra j. 4 °/, w. a . z ro k u  
1891 9 7 —  do 97’ i 0 . P o ż y c s ti  k raj. 1°;, p« 200 k o ron  - 
100  i i .  w. a . . z  ro k u  loOd Sj.-3 ł do 98 — . P o ży czk i 4• / 
g m in y  m  is .a  » w ow a 97 — du  97 . 0.

IV Lasy. M iasta K raL uw a ad  26- -  do 28 -  M iasta
S ta n  i si a  wg wa od 42 ' — do — — .

v  Monety Dukat ■ 5 '6 i do 5‘7 I . NapoIeond’or  .
oa 9 50 do 1 30- P ó łim p e rja ł 9-60 do — •  B ube l
r o t .  sreb rn y  V 2 ," —  do ł  z5 -  R u b e l ro sy jsk i p ap ie ro w y  
1 26.60 do 1'27.50 J 00 m arek  niem . 58‘60 do 59-__

J ? rzy ’je c h a U  d o  L w o w a
d n ia  1 1 . s ie rp n ia  1896 r  

H u  I ł L  E 1.-R8P K JS K I D. U d r jc k i  z M ostów . M. 
G rabow sk i z K m iu c h . S. C hojeeki z R u d e k . J  O stro w sk i
z P a ry ża . G. L iib n au  z B rem y . A  B obczyusk i z N ie -
w istk i, J  K ozłow ska z L*py A . Ja k c ić  z K roacji S. 
D euches z W iedn ia . M c j .r  S . M „yer z D ebreozyna. F. 
K rzyszk& w ska z P o d o la  rus.

N A D E S Ł A N E .

Eękawiczfci glacó męskie
kolorowe i czarne od 1 ii. 4C ot. w kajwiększym wyborze 

polecaj, . J

Motylewski i Krzyszkowski
L a d a

p l a c  M a i  j a c l i i  1, 6 .

Ttt9j3ramy .Ozienaiica r  j.siiiego.
Wiedeó 11. sierpu.a. W czoraj odbyli so­

cjalni demokraci cz mięć zgromadzeń ludowych, 
ua których krytykowana ostro obecną gospo­
darkę r&dy miejskiej wiedeńskiej i protestowano 
praeciwko temu, aby a pocUtKOw biednej ludno­
ści wydawano 25.000 uł na dekoracje dla ca ia .
Z powodu o s t r y c h  w y r a ż e ń  l i  K uip.di nuwców 
kilka zgrumadaeń rozwiązano. J

Wiefiefi 11. sierpni* W edłkg Fol. Gofr. car 
wyjedzię za granicę po amfie wrach w Carsk.cm  
Siole d. 21 btu- W iiy.ty rozpoczynają sin od 
Wiednia, poczem nastąp-ą wi syty w N.emczech, 
w Danji, Anglji, F rancji i Hesson. Carowi towa­
rzyszyć będzie w podróży minister spraw : e- ' 
wuętrznyoh ks. LboOuf t

Nowy Jork 11. sierpnia. W Hahuyille wtargnął ( 
tłum do więzienia, w któiem znajdowało, nię pięciu 
o morderstio oskarżonych Włochów, wywlókł ich z 
więzienia i zlynehował.

Wiedeń l l .  sierpnia. Przybył tu dzifi nowy 
nuncja«z papieski ks. Taliani.

bdn.D 11 sierpnia. PrsyLył tli węgierski 
prezes ministrów Baclfy.

Berl.n 11. sierpnia. Do „Biura Wolffa" do 
noszą z Petersburga, że wszyscy dyplęmaai, ofi­
cerowie i urzędnicy, btćr»y widzieli car* osta- , 
tnimi dniami, zapewniają, ż9 stan jego zdrowia ' 
jest wyborny.

Nowy Jork 11. sierpnia. Skutkiem upałów 
zginęło w ciągu ostatnich pięciu dni dwauaśoie osób 
na udar słoneczny.

Nowy Jork 11. sierpnia. Straszne upały pa­
nują w całym krajn. W otolicy Now-ogo Jorku 
zg nęło wczoraj sied.c osób skutkiem udaru sło­
necznego.

Kopenhaga 11. sierpnia. Do zamku Bellcvue 
przybyła carowa wdowa z wielkim księciem M (Ka­
łem i wielką księżniczką Olgą
— — - ~ ' 1 : - ll"11 a1-1 !1 ! - g * ssg ===: ^

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 11. sierpnia.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zainkaięoiu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 358'— , Węg. 
Kredyty 386 '—, Anglobanki 154 50, Wiedeński 
„Bankv6rein" 264'50, Uajony 28 6 '—, Laeaderbanki 
249 25 Sztacbany 357'—, Lombardy 10 i 75, Elbe- 
thal# 273 75, Kolej półnoopo-zachodnia 268'76, Ty- 
tuniowe 156 50, Rima 2 3 ? —, Alpiny 79*40, Ren­
ta majowa 10167, Wvg. renta koronowa 99 45, 
Losy tureckie 49 —, Marki niemieckie 58 70 rn- 
ble — '— . __________

Berlin 11 Sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna1: 
kus a  końcowe. (W nawiaeie podane cyfry oznaczają 
kurt porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paiitdt). Kreayty 22490 (358 35), sztaubany 
152'— (357 79), lombardy 43 60^102 0ó( Diaoonto 
207 40. Usposobienie mocne.

Frankfurt 11 sierpnia. Giełda wczorajsza wie- 
ororna, kurea końcowe. (W nawiasie podane pytuy 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane
Wiener Parltac). Kredyty 304 37 (358 57). sztae- 
bany — (— ’—) lombardy 88 87 (101 67j, 
Laura 87 — (154*—), Harpener 158 80, Disconto 
207 60. Usposobienie mocne.

1 v l .  J  o n a s z
DOM BANKOWY I śkANiOR WYMIANY

we Lw ow ie, u lica  Ja g ie llo ń sk a  1. 3 ,
L up— e  i a p r < e f i i j e  w s c e l z i e  p a p iw r y  w a p .  
t o i o i o w e ,  i * * r  i m o n e ty  p o  a a | t a ń a x y n i  

a u p a i a  d t i u a y n .

P R O M E S Y
tra Z°l, leajr a u s ir  Z a k ła d a  k r e d y ic w e g *  

* t e m . 17 «mi*ji, po l  zł. 75 ct. wraz ze stemplem
Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b,

G iut.na wygrana 9 0 .0 0 0  korou.
F n , zamówie a ia c n  z prowincji uprasza się o dołącz - 

n ie  20 cL na p o r to n u n ..
U p rasza  s ię  o ła sa a w e  w czesne zam ó w ien ia , g d y ż  zl e- 

cen ia  n a  dw a d n i p rzed  c iąg n ien iem  z p ow odu  w y cze r- 
j u n a  zap asu  n ie  m uglyby  być w y so n a n .

N ab y w szy  n a  w łusuoró  hutel .en , z na jw iększym  
k o iy fir ten i u.-ządzuny, ośw ietlony e lek try czn ie , pr< w adzę 
go obecn ie pod w łasn y m  z irz ą ie m , zaw iad a m ia ją c  ró w n o ­
cześnie S ia n o w n y c h  P . T . Gości, że ze sp ó łk i H o te lu  
Im p e ria l w y s t ą p i ł e m .

Poleei.,ąo  się i n a d a l ła sk aw y m  w zględom , uozostaję 
u n iżo n y m  słu g ą

K r z y s z t o f  J a n o w ic z
w łaścic ie l hot iu , k a w ia rn i i re s ta u ra c ji „M etropol" 

we L w ow ie, ul P a ń sk a  1. 1 .

i !! Odróżniajcie prawdę od Wagi II
d w a  m edale zasług i o trzy m a ł S. W. N it« d ji» * ak l za
w y ró b  znak o m ity ch  tu tek  n iek la jo n y ch  i — T ak iem  
o d znaczen iem  żad n a  fa b ry k a  tu tek  p oszczycić  się 
n ie  m oże, poleca się ró w n ież  tu tk i k le jo n e  z p ra -  
w dziw -go  p a p ie ru  eg ipsk iego . — P ro szę  żądaó  tu te k  

N iem  oj o w ski ego!! W szędzie do n ab y c ia

W szech  nauk lekarskich

D r .  K i o m .  P j d l e w s k i
pocejalista w cho ro b ach  sk ó rn y ch  i w eueryc m ych b y ły  
1, ka rz  k ilk u le tn i i o p e ra to r  n a  k lin ik a c h  p ro f . F o u rn ie ra  
i  B esn ier w P a ry ż u , L as*  r a  w B e rlin ie  i  K ap o t.„g o  w 

W ied n ia .

Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5.
u l .  O ł i o r ą ż o z y z n y  1 .  1 6 .

D ia kobiet i m ężczyzn  osobne p oczeka ln ie .

TELEGRAM  g i e ł d o w y .
Wiedeń, dma 11. sierpnia go<ta 2. m u — . 

Akcje kred 360'50 Gai. obi. prop. 97 50
Alpiny 79 70 Wied. losy — ’—
K redyty węg. 386 50 Akaje tytoń. lob  50
Anglobanki 1 5 5 — 4°/„ Poż. kraj.
UnjOny 286'50 % r  1893 97*20
Ludwiki 2 1 9 — Flbethale 273 50
Nordbany 340 — LficśierbaiJki 250 —
Lombardy 101 50 Renta sł. węg. 20
Lasy tureckie 4910  B-rnkrereiny 265 —
Staatsbany 358'— Wspólna rant&f, 101 70
Czerniuwieokio 287"— Rublo 126'75

Z izby handlowej I przemysłowej.
Lwów 11. sierpnia 1896 r.

I. A kc|e  za s z trk  : K olej gal. K aro 1 1 L u d w ik a  no 209 zł. 
m . k. 217'50 do 220  59 . K„Iej L w o w .-U z en i.-Jasy  po 
200 z ł. a. w srebr. z 85 — d t  290 — . B an k u  h ip o t 
po 200 z ł. w. a. I. em isji 390- — do 4 .0 '— . B a n k u  k red . 
g a lic . po 200 z ł w. a. 210-— do —■—. G a rb a rn i w Bze-

W 8te o h  n a u .  le k a rsk ic h

Dr. Albin Padalewski
b. lek arz  n a  k lin ik ach  p re fu so ró w : £ a p o s i’ego, N e u m a n n a , 
F in g e ra  i F ris c h a  we W le ih la , p ro fe so ró w : L a s s a ra
i  C .s p e ra  w b e r i  la is  i  p ro fa to ró w : G uyona i  F u u rn ie ra  

w F a ry ź a .
S p e c j a l i s t a  c  n o r  ó d  s k ó r n y c h ,  % o c i* e ty c s n y c h ,  

y lc to u > y e t i  i  n a r  s ą d  u  m o c z o w e g o .
O n P r a f n r  w chorobaoh pęcherzowych, szczególniej 
U p C I  d l U I  ktinienia i  Dowotworów pęcneiza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw  hotelu  G eorgea , o rd . od 10— 12 i od S —I .  

U y ł ą o u i *  d la  k o b ia t o d  2 - ł .

nęiawiczjo angielskie
„sport* So powożenia » spaceru 1 50, 2 50, 3 et.

p •  I e c a :

Marcin Miiller
płac  H alick i L 14. (obok B a n k u  h ip o teczn eg o ).

T  E  A T  R L ^ ~  T U L  
D z t ś ;

Niech jedzie na wieś!
k o m e d j a  w 3 a k t a c h  B a j a r d a  i  d e  V a i ł l y ’e g o .

030BY:
F e rd y n a n d  C oloubei. . W oleń sk i
T rszul t, jeg o  żona . . G rom nicka
P a n i  a  f .ueperse , je j m tk a  . C ichocka
1 a r  M ath leu , p rzy jac ie l dom o . F eldm an
la u l in a ,  s io s tra  Colou.be a . C zap lińska
E d m u n d , je j n arzecz .-ny  . W alew ski
C ezar P o l .g r  y . . H ie ro w sk i
P a n i  de  N o h an , m łoda w dow a . K w iec iń sk a
'u s ty n a , je j p o lo jó w k a  . ,  K jb .« k a

P ra n e is z tk , sfu żący  p an a  Colom bet . R echen
Jó z  f, s łu żący  p a n i de N o h a n  . N uw insk i

Uzecz dzieje się we F ra n c j i  za  n  szych  czasów .

Ju tro  „S tary  mąż" komedia w 5 aktach Jóaefa 
K o r B e n o w ś k i e g j .

Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżfli cera nie jest b łą, 
gładką i jeseli wystąpią piegi.

Pielęgnowanie twardy zatem jest nieodzownem środkiem 
do uzyskania n u r .  pięknej.

Do dzisiaj najlepszym środkńm  jest

is ia  c w o s c i -  M i  m
(słoik Nr. I. 35 ct. N r. II. 50 ot.)

K y d J o  M to w e ^ jP L O R A ' T .  p iu t R Ś k iE G Ó l^ S p a ik
(, ztua a 85 centów.)

O dobrooi tyob środków prsekona się każden Lwów — Hotel Georga.
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Drobne ogłoszenia.
D o a l e i i 1 « a l H  r o z m a lU *

po l 1/, centa od wyrwa.

Hotel Wetrojoml. P«k«J« wrm* 
1  a iw la tł« H , p a le le lą  I 
ą od 80 et. Bf leai^emnie M  i ł .

MaJtaOjze, piękno budowie joopo- 
'i darskie, w edlj  n n  .aliw u iy n io r*

Zabck t j  jsiejro, Osolińskich 5. 598

C zlachecki
«■ * D r z v i n  c dw

dystyngowana red l ina  
przyjmie dwóch nożni Lakół średnich. 

Wcieśniejsze porozumiecie istowne pożą­
dane. Adres poda bióro ogłoszeń Plohna.

p o s z a k a j ę  nauczycielki do trzeciego 
ro lu  nauki przedmiotów szkolnych 

i miuyki dla dwóch dziewezątek Jan  
S Yvarz, c. k. zarzsdca lasów w Dorze.

I [ c / i - u l c a  L s z i a  Anna K o u o p a k s  
I J  u !z e ' a lekcji muzyki na fortepianie 
<J 1. w rześn a  poaząw-zy. Zgli szeuia 
pr, i- en uje p o i  adresem ul. Jagiellońska 
1. 14

Me l t l e ,  broszka z brylantów i opalów, 
tudz eż ione złote drobiazgi na 

f p r rdaż z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Administracji „ D z ie n n ik a 0

C i ir  r .r g ? ia n ie  ! N a d  W o r  i  l e n  
O k U t n 1 o d k r y ł e m  n o w e  

ź r ó d ł a ,  w o d y  p o d o a t a l k l e m .  
k a p t e l  z i a k o m l t a  d o  I O - i t e j  
w i e c z ó r  p r z y  o & w l e d l e n l a .  -  
i 1 r z ą d z o n o  t y l k o  d l a  c h r r . i *  
M c l a u .  J ó t t f  I n a n i c k l .  597

l i

N

o n e y p l o n t a  poszukuj* a łw . dr. 
Stoklaea w Zaleezeiykaah.

• ■ e n e i d l i k a  m g e m c j a  Heleny 
I  Jordanów Biernackiej.  Długosza 19

g t i  r u  k o r o a  da u-łody człowiek za 
ł j U U  wyrobienia stałoj po iady  urzę­
dnika prywatnego lub t. p. Zgłaszania

Ład a d re s e m : „Iutorci 300“ poste rast. 
iwów. 108

Os a b a  w średnim wieku poosukujo 
miejsca do tewarsystwa siarizej 

oFoby, do wych iwywanin uaioei lub »a- 
rządu domem. W łada  językiem niomie- 
ckim Tea tr  I II  piętro, drzwi 81. 607

Pa n n a  uzdolniona w krewie zyznia 
i wszelkich robotach ręcznych po 

rzoKuje rob .ty  w domu prywatnym 
w miej'Cu lub na prowincji. Adres I 
M. I .  ul. Jagie llońska  i. 8 u pani N ł j  
gerowej. 6:1

C O G N A C
Francuzki z najsławniejszych firm, 
ówuiei COGNAC aug‘rjacki f i r n ;

Bergor Volk & Comp. 
io zł. 2 i 2 i )  f luzk*  poleca handel

ST. M A R K IE W IC Z A
we I.wnw, p .

L etn iczy  fach ow y ,  eneg iezny ,  
w nile wieku, dobry my iwy, też 

gof] odarz rolny, ana się na chowie in- 
went .rza i ryb, może obiąć przełożeń 
stwo obszarów dwerskith  i zarząd dóbr, 
posznznje posaay A d re . :  „Bmeryt* po­
ste restante Ropczyce. 608
l / o p l ę  m a  ą  e z  w zacno miej Ga 
Pv li-ji 210 — 30j  morgów oraej dobrej 
z emi opiócz łąk  i lasu i  odpowiedniemi 
budynkami gospodarskiemi, wygodnym 
domem mieszkalnym, ogrodem niedaUk • 
miasta i stacji kolejowej. Oferty należy 
adresować da Wieim. Ja n a  3 u.ul kiego 
w N»wym Zagórzu. Pośrednictwo wyklu- 
i zone. 883

9 t l « « x k a * i »  i  a k l t p j f
po 1 cencie od wyrazu.

S i a t k a  d r u c i a n a
zielone lakierowana do osłony okien od 

much po zł. 1 za m e tr  Q
Rondle mosiężne do sma’zen'a konfitur 

po złr. 2.40, 2.80, 3.20 1 4 
poleca

PIOTR CHBZĄHT0W8HI
handel żelazny >•* Lwowie, plac  K .p ;-  

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

A b ^

H o b  n i ł u ż e n i i i  1S 5 3 .
Dom bankowy I kantor w ym iany pod firm ą:

A u g u st  S c h e lle n b e r g  i S y n
I L w ów , ulica Karola Ludwika liczba I,
IW fn M h u  dyrekcji galic. Towarzystwa Łrudytowego ziemskiego

poleca

p r o m e s y
de c iągn ien ia  17. slerpulw b. r.

Ina 3%  lesy austr. Zikładu kredyt ziemskiego
po złr. 1 75, wraz ze stemplem.

G łó w n a  w y g r a n a  4 5 .0 0 0  z ł r .  w . a . " W
oraz

LOSY na spłaty mleslęozun
pod jak najkorzystniejszym i warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" ; prenumerata 
I roczna 1.70. na prowincji 1.80. 1021 1—?

lecw BAD EN
Zdroje slarozane ziemno solankowe (13 term od 25—36 ’ Celalusza'. 

I l ź y w u u t e  k ą p i e l i  p r a s ę *  r o k  c a ł y .  — «ż o r a c j e  t e r e n o w e .  — 
!>i6 1— 1 O t w a r c i e  s e z o n u  i .  M a j a .
Frekwencja w roku 1S9 ’>: 2 i. 449 osób. K jp i- ie  tego w pięknym krijobra/Je 
(ołeżcuego miasta w y jm a ^ o ie  są z całym ko u furtom i elegancko odpow.ednio 
ue c^lu. Publiczności z tpewuia s ę przer, nowy kurhauz * vielkiem. przepyszne 
mi salami koncartowem), czytelniami, salami do koowersacji, resttfuiaoyjneml I do 
gry, telefon państwowy, oowe idrejowloko, wybor-y te a t r  letni, wyścigi, koacerty, 
■ unlony i iane zabawy, oraz p-zepyszue ogrody i iaue urządzenia —- wszelkie 
wygody i przyjemności zdrojowiska światowego. Kapela zdrojowa stoi po i kie 
runkiem kapelmistrza Karola Komzuka. Bad a zaopatrzone j u t  w w dę do pici. 
< wiedeńskluh gśiskloh wodociągów f po większej części elektrycznie oświetlone. 
Służba Boża: katolicka, ewaugielicka, iz rae l ic i . .  Objaśnienia i prospekty na 
żądanie bezpłatnie przez  K o m i s j ą  a d r u j e w ą .

o k < j  ładuy  z kuehnią lub przed- 
pokó . Zamojskiego 2. 612

P ierwsze piętro 6 pokoi z przynależy 
tościami d> wćńajęc.a o l  I. wrze­

śnia 1896 ulica Zamojskiego 1. 3.

Sto 'arze, tapicerzy, de - 
koraturzy, Łompletua 

sizory.
Begato ilustrowane 

katalogi.
S ecjtlnośi! w amory 
kań kich biurkach i 
pułkach ruchomych u* 

książki.

Z ałożony w rokm 1833.

W WIEDNIU.
L, Kdral.«ratraMu Nr. 32 a.

Z m lD j f i c k i l t e r  i  t «  e s p i d u t ,
wyznania rzymsko katolickiego, zna­
jący biegle języki: polski, niemiecki 
i francuski, znajdzie pomieszczenie 
w nowo powstałem Akeyjnem Towa­

rzystwie naftow em 
Zgłoszenia w trzech wyż,wymie­

nionych językach nadsyłać n deży 
do b ió ra : ^Societe anonyrae Belge 
des Pclrolts da Galizie" w G o i licach.

1749 1 1

KAWY

K B Ę G Ł E ,  
K 1 I Ł E  d o  K B F j O L I

z m ię k k ie g o  d r t e w a  
i

„ L i g n a m  s a n c . t u m ”
we wszystkich n ie laoś.iaeh .

EDLE BIŁAROOWE,
Skórki do Li>ów. Kredę bilardową 

i do (abliazek. 
ł l a s to rk i  do naklejania.

Plaster zielony do podklejania sunna, 
jakotoi r a m k i  n a  g a z e t y

poleca 1826 1—7 
pm  n a j t a ń o i y r h  c e o a e h

ALOJZY HOBNER
H v i w ,  R y n e k  3 S.

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czystym aromaty­
cznym, któro rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dajac opust 

3 0  centów przy posyłce, poleca jedynie handel

L E O N A R D A  SO L E C K IE G O
w e L w ow ie, ulica B atorego liczb i  2

pół k.lo law y CEYLON zielonej droi L e j ...................................................
.  n „ „ sr< a u i e j .......................................
.  n - .  •> przedniej .............................
„ „ „ „ „ grul o z ia rm s te j ..........................
n u  n n w y b ie ra n e j ...................................
» „ » p e i ł c w e j ........................................
„  „  „  MOKKI arab.-kiej .  % .................................................
„ „ „ JAWY z ł o t e j ....................  .......................................

Przy odbiorze kilogiama w ui ojseu opust rt c in tóc .

. . 93 et.

• 1 04 » 
.1 0 8  „
.  1.10 „

. 1 08 „
-  1 0 t „

. 1.-8 „

K r n O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O N

N A  N A L E W K I !  g

spirytus najczyściejszy bezwonny «
niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar pierwszej ^

próby
poleca ces. król. uprzywil. 1712 1--6

R A F I N E R I A  S P I R Y T U S U
J. A . B A C Z Ę W S K IE G O

c. i k. nadworargo dostawcy we Lwowie. ' W
P t c z l ą  5  k i l o w e  p o i k y ł k l  p r | e m n o ś c i  5  l i t r .  V

^*3

R u c h .  p o c i ą g ó w  K o l e j o w y c ł x
tb o w lą in ją er  i  dniem 1. mnjn 1803 ( n u  *r**b*wn-e«ł*i»«Jekl).

F R A A C 1 N Z K A  t  i i K I M T O P I I i
lakier na posadzxę b ezw jnn y, schn ie n atychm iast.

Do 10Q  mtr. 1 kilogram.

L W Ó W ,
X y lk o  w t a k i c h  
ttftw zk ftch . 1 ^  

K R A K Ó W
Szarak’ i o j  u 

J A W O R Z N O
T. Deodera.

J A R O B E A W
A. Zabłotny.

T i R N O r O Ł
E  F iau tz  

W I E L I C Z K A
W indakiew lei.

P A t e n t o w a u e  m ł o c a r n i e  przewazowe 
i stałe i z pidwó.uie działaj; emi wialuiami 
do ru-hu parowtg-, kieratowig) i ręezJ?gJ 
z ni prze wyższouą dzi . łal iością i d. ^ ta iu,  m 
vymtotem z gwarancj, z* trwały wyrób, 
m ł y n k i  1 p a t e n t ,  w l u f n l e ,  poprawna 
t r l e u r y  z wectyhtorain’, g n i o t o w n i k i  
t l o  o l e j u  i  e ł o r i n ,  s i e c z k a r n i e ,  
ł u . k a c z e  h n a n r u d z y ,  g r a b i a r k i ,  
p ł n g l ,  b r o n j  i t. p , oraz maszynowe 

c (,ś i skł .d we, k r a n y ,  winly,  odlewy budowlane, p a i o w l a k a ,  ruszta 
i wtzelkie r e p e r a c j e  dostarcza i wykonuje rychło i po naiprzystę-

pui jszyeh cen-ch.

J  W 1 C H E B A ,  we Lwowie, ul. Gródecka 1. 47. 
C. k. uprz. fabryka i sk łid  m aszyn rolniczych  I od ew arnla

żelaza. 1671 1 -2

C e n a  z a  1 Ig r. z ł . 1 50 .

A .  H t t B N E R !
T y l k o  w  t a k i c h  
“R l  t ł a s z k u c b .  

N O W T - K Ą C Z
M. Teiohtel. 

R Z E S Z Ó W  
Abraham Ileibst. 

Ż Y W I E C  
lvacb &■ Dunko.

T  A M  N  O  W
T . S e h a if f .

P rospek ty  i p róbk i  
gratis i fra n eo .

a sa gą
Galicyjski Bank Kredytowy

począwszy od dnia L Lutego 1890 r.
wydaje

f t  Asygnaty kasowe
i  BO d n i o w e m  w y p o w i e d z e a i e m  i

Do L w ow a p ray o łto d a ą t
P  o e i ą  g 

poepleoine

» ł ) (*od

i Nadbrzezia

Z Lerlina . . . . .
Z Krakowa, W iednia i Wroeławia .
Z  W arszaw y . . . . . .
Z Muszyny-Krrnicy przez Tarnów j f o  i ' t  do 

” ,  do " U  wł.)
Z Muazjuy-Krjiiiuy przez Rzeszów 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Rozwadowa

przez D<mb:ce . . . . . .
Z Chabówki przez Tarnów . . . .
Z Chabówki przez Rzeszó" . . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Z R£,wy ruekiej t,rze* Ja ros ław  . . . . .
Z Krosna, Iw m icza , Rymanowa, Banoka przez Przemyśl 
Z Mezó-Laborez . Pesztu przea Przemysi 
Z Ławocznego, Pesztu, U skoleza, Munkacza 
Z Hrebenowa (tylko td  10. lipc* do 31. siorpnia wł.) .
Ze Skolegc i Stryja (*ze Skolego tylko od % do *%) .
Ze Stanirfawowa przez Stryj . . . . .
Z Chyrowa przez Stryj . . . .
Z Suczawj, HusiatyL*, Kórormezd, Słobody rungurskiej, Ber- 

hom tu, Czuayna, Raduwidc, Kimpolnngii, Bukaresztu
1 Jfill a • • • • •

Z Suczi ty , Czortkowa, Ko:oamez5, Kałusza, Sopowa, Buka* 
resztu i J a s i  . . . . . . .

Z Suczawy, RaJ.owieo, Borhometu i Czudynu (każdogo ponio- 
działsu),  Peczeniżyna . . . . .

Z Suezawy, Unsiatyna, Kałusza, Nowoiielicy, Czudyna(ktrżdego 
puniedzi* łku), Eadow.e,. Kimpolunga, Bukaresztu i ł a s a  

Ze Sokala i Jaroetawia przez Rawę rusŁą 
Z Bełżca . . . . . . . .
Z Podwołoezysk i Brodow (dworzec Lwów-Pedzamcze).
Z Podwołoezywk i Brodó » (dworzec głisrny)
Z Brzuchowle (od ‘lt  do i od do %  włącznie) .
Z Brzuchowie (od 20. eaer.ioa do 14 s ierpnia  włączuie)
Z Janowa (*przez eały rok, — f )  i j lko  od “ I, do wł.)
Z Janowa (tyixo oi 'I, do " i od 'I,  do w łą o u ie )

Z a  L w o w a  o d c h o d z ą  i
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Borlina 
Do Warszawy . . .
Do Musiyny-Kryniey p n e z  Tarnów *.ylko ad L oserweu do 

3u. w rześnia w łącznio) . . . . .  
Do Muszyuy-Krynioy p n e z  B esaó« . . . .  
Do Yu izyny-Kryniey przez Prsomyśl . . . .  
Do Rozwadowa i N alorzezia  . . . . .
Do Chabówki praez Tarnów .
Do Chabówki przez Rzeszów . . . . .
Dc Chabówki przez P n  myśl . . . . .
Do Bawy rus" ej przei Jarosław . . . . .
D .  Cbyrons, S*n ka, Iwonicza, Rymanowa przez Przomyśl . 
Dc Mezo-Laborez i Posztn pr>< > Przemyśl . .
Do Ławoozntgo, Munkacza, Miskotoza, Pozstu przez Btryj 
Do Urebenowa (tylko od 13. lipce do 31. l i s r p n u  wł.) p. Stryi 
Do Skolego i Stryja i.*do Skolćga od 1. mzja do 30. wrzaśnie wł.) 
Do Staniełtwowa i Chyrowa przea Stryj . . . .
Do Chyiowa przez Stiyj • . . .
Do Suczawy, Jas*, Bukareszt!, Husiatyna, K roimeza Kole- 

myi-nadw. p rz d m , Berhomethu, Czudyna, Radowioo, 
Kimpolungn . . . . . . .

Dc 8 tttzawy, Pecieniżyne, Caudyaa i Berhomothn (każdego po­
niedziałku), Badowieo . . . . .

Do Suezawy, Jass .  Bukaresztu, Czortkowa, Kałujza, K 3r 5s- 
uezfi, Kimpolunga . . . . . .

Do Suezawy, J*s i ,  B zaresetu, Husiatyna, Kałuoz*, Peeaeni- 
żyna, Ntwosit li«.y, Radowieo . . . .

D t  Sokala i Ja .ozławia przez Kawę ruską
Do Bełżca . . . . . . . .
Dc Podwołoezysk i Brodow (i dworta Lwów-Po izaaczo)
Dc- Podwcłaczys* i Brodów ( .  głównego dworce)
Do Ziinnej-Wody . . . . . . .
D , E z ichowio (od l.  maja  dr 6 wrze*, .a wł. w aiedzieli 1 święta) 
Do Urzuchowic (od I. maia dc 6. wrześni* w ł.  w d n ie |  owsuednio) 
Do Jonowa (od */. 110 " / •  i od ‘/» ’8/. oodaisnnio) .
Do Ja_owa od *•;, do *'/, włąeznie *eodziennie, f w  nlodsielo 

i Iw ęta, *w dnio powszednio . . . .

o e 1 ą g 
ooobowo

5  1 0 1-30 8*55 6  5 5 0 2 0
5*10 1-3J 8*55 0  5 5 0 2 0
5 1 0 — 8 55 — 0 5 0

* 5 1 0 ____ — f3 55 6*55 —
5-10 ____ -  - — — --

— 8  45 8*55 -- 0 -2 0

___ M . _ —
5 1 0 1 30 ----- — — —

5 1 0 1 30 — — — “ “

1-20 ------ 866 — -----

1-30 1 4 o — — 9-30
130 8  45 8*55 — 0  3 0

8  4 5 866 *— 0 3 0
___ ___ 8- - — —

. 1*61 — —
8- - 151 *10  1 *

__ _ s-— 1*51 —
— — 8 - 151 10  10

MU 1 5 5 — — —

— -- — — 3*01 -

_ -- — — — a  i o

7-28 — _
— •  15 — 6-45

_ — — — 615
1 18 »-5<i 7*4. 4 45 —
«S4 IW 0 5 8*0. 5*10 —

_ — — 8 0 3. _ — 8  2 0
_ *7-60 f5*38 f * 3 t

— — — no 7 18

9*40 3 50 11 — M O 9 55 0  15
9-40 11 - 1-10 — 0 1 3

8*40 11*- 1*10 — • 0  15
_ _ I I - — — —_ — — 0-45
1-40 1 1 - 1 4 0 — —

1 T — — — —

_ . _ 1 1 - — 955
— — 955 a  i s

s-so — 1 1 0 — -
— I l u 9*55 6  13_ — 4 IO " 0 1 3

5  2 2 7 2 1
___ _ - 9 36 —

5  22 *36 *iu5_ M . — 9-26 7  2 2
— — 5  2 2 —

810 — — — — —

— — — - 10 2 i —

— — — — 2 45 —
. _ -----

_ M . 915 — 7 0 5
_ _ — 9*16 — —
614 ! 25 — 9*3 — —
6* - 2 11 - M 9 JO — —

_ 3 29 —
. _ . M . — 1-20 —

_ M i — 3-20 —
— — — 946 *• 8  5 5

— •9-45 +1 06 *•—

12 10

12 10 
12 IO

7 22

1 0 1 5

11.12
10*40

*0 -2 5

C o  j e s t  F e r a x o l l n ?
F e r z z o l i u  j st  znakomicie sku­

tecznym środkiem do ezyszezeuia 
plam, jaki,-go dityehazas świat nie 
znał. Nie tylko plamy z w int,  kawy, 
rdzy i farb olejuoth, ale nawet plamy 
ze smarowidła do wozów znikają 
z zadziwiającą szybkością z najbar­
dziej zabrudzonych materyj.

Conz 20 i 55 et.
We wszjs tkith  sklepach galanteryj­

nych, perfumeryj, droguerjach I apte­
kach dostać moźua. 1346 1—23

Zarobek uboczny
1 5 0 — 2 0 0  zt. m iesięcznie

dla osób wszalkich zawodów, którzy się 
zechcą zając sprzedażą ustawą dozwolo- 
uych losów. —  Of. do Ila-iptstśdtische 
Wechselstubeu-Gesellschaft A d l r r  A  
G o m p .  w  B n J a p e s i d e ,  założonego 
1—2 w r. 1374 529

i '

Jan Jarzyna
jubiler i złotni!: 

we Lwowie, plac Marjackl
pdfica

s w ó j b o g a to  z a o p a t r z o n y  
s k ł a d  w y ro b ó w  j u b i l e r ­
s k ic h ,  z ło ty c h  i  s r e b r n y c h

po najniższyoh Jonach.

2 ° l o Asygnaty kasowe
x 8 dniowem wypowiudfeniem, 

wszysikie zaś znajdujące eif w obiegu 4 ‘ t °l0 A gf g n t t f  
k&»OVO z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
bęl? pooiąwkzy od dnia 1. Ndja 18i0 r. po 4 7

z 20 dniowem lerminem w yposiedzenii.
Lwćw, dnie St. Styoznia 1890. ioo» 1—?

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony).

B S ł t i ^ g i e s e a f f i w B a z a t S t

ynh, okręśnyoh i d. woi sio tast*-
rionyob ie«iy*. ■ * do jas.iu. i>r*r i ro iuuaew  -m r  w iarmacio Infom sujc w oprawach taryfo-

Wyeb i przewoaowyeh.
1 i, 1.  ■ .  i r  1 1 1 — ^ — — —

- 1 . . . . .  . .  Ł*------------l i  P a p w

I  m n a t  —  U m  i r o a i o w o - « u r o p ® j i K  r o s a i  a a  i w o w R i e f u  « »w
e ircntjsk. — godzin* i* podług zegara lwowaklego. — W blurzo informacyji 
r  Lwi wie «l. Tri cl ego Maj* 1. ». (Hotol Imperial) spriedłż bUęiiw strefowych 
winnych zeszyt-* do jazJy, Uryf 1 roikładów jazdy w fortu aulo kiooaonkowym. I

"■ “ 2*3 ii
W o  «^aQde<*>

b R A l t  M Y Ś L I W 8 H Ą
wsztstkieh systciuów.

E k s p r e s y ,  T r z y  1 n f k t ,  
B f l e h s f l  n i y  i  s z t n e c e

i iem n :ej

S £ ® W  
--“  a “

w *
■ S s a - s - r 5 ! «^  S Ł-Ł ?  - J " ̂■ •• |  *9, £ K.» 9 s“ ‘■ S R a - H T * £  a  

8 2 *5 2 - « > .> >

— •  s  ta

f i

Pszenica do siewu,
orygiualua Bauatka, w roku 1895 
sprowadzoDa, paręset centnarów 
metr. do sprzedania; 100 kilggr. 
wraz z workiem zł. 7.50 loco dwo­

rzec Husiutyn.
Zarząd dóbr Husiatyna.

w i a a i i
odlĘiszczone i  lekkô ozpuszcẑ hse ]

^  o ra z  O  _______3 B 3
uznane jako znakomite gatunki.

HARTWIGiVOGEL
w  B o d e n b a c h n/E

P  i nabycia w wielu cukierniach, 
handlach delikatesów i drognerjaoh.

p d t o ą e i y
F i o l i e r l ) .  W l a t r ć u h l  

1 R e w o l w e r y
p o l r c i z  n o j t a n t e j

N e/.awodue f i n s h l  m  b o j o w n  
1 P f t l r o o y  o s t r e  do wszystkich 

systemów Broni
pole s t  ■

  _ P r  © oh , śrut 
tw ardy •ngiclaki, 

do dwój nie hartowany, k n lr, 
okrt^gło 1 szpiczasto, ekspanzy- 

wno, eksplodująec i rotacyjne, kule do 
Ckocke bora.

( I g a e
U gn ie  bor

g z i u c t u e

». L
etrzue

. lo a o w e  i 
Lamp' ny i B a ln n y

P e r T n u t e r J u  angielska i francuska, 
wtztlk.e artykuły toaletowe.

Prawdziwa w o d a  
k o l o ń s k a  etc.

poleca v >

o ' t “i  sz!ucz] e do strzelb
o d t y 1 . c w y e h , miau wicie 

„ r a k i i t ) “ sprawiające olb zymi efekt, 
f sz k le  M M .ło w e  doapechodów i t. d.

J o t y
Przybory 

m j  ś t l w z k . e ,  do
konnej jazdy, po lró ly  i 3tvt- 
mierki w największym wyborze

po leuaeh na.tańszych.

K K A N T O R  W Y M I A N Y  5
X

5
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

0 .

K A N T O R  W Y M I A N Y  £

k. oprzyw. galio. akcyjnego Bankn Hlpoteoznego K
m n n ia  i kiirzedłiid ||S£

X 
X  
X 
X 
X 
X
X

p o

kupuje i sprzedaje
w s z y s t k i e  papiery wartościowe monety

k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c i ą c  ż a d n e j  
Jake dobrą I p e w tą  lokację p o leca :

p r o w i z j i .
1011 l—'

4%
4 V /o
5 7* -  

40/u

4 |/»°/o pożyczkę krajową galicyjską,
4°/p pożyczkę kraj. gal. koronową,
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską,
K*/o „ » bukowińską,
4*/!°/o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 ‘/»'/o « propinacyjną węgierską,
4°/0 węgierskie obligacje indemmzacyjne

listy hipoteczne koronowe,
°/0 listy hipoteczne, 
listy hipoteczne premjowane, 
listy Towjrz. kredytowego ziemskiego,

- n°/o » Banku krajowego,
4‘70 listy Banku kra owego, 
g»j obligacje komunalne Banku Krajowego,

I w szelk ie renty nustrjnokle I w ęg iersk ie , 
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsz'snabywa

UWAGA: Kantor wymian ,BS n k V  W p^teTzS^o*przyfm uj^*od j ? TT
a lu i P łatne m iejscow e papiery wartościowe, tudzież za p iJ ł"  kopoay za gotów kę, os*
wszelkiego p o t r J e n . a ;  J S S t  

Do efek tów , a  k tó r y c h  w y c z e rp a ły  m  k u p o n y ,  dentaroza nowycn i rK N iz y  n np  *  y ,
Wositów, k tó r e  s a m  p o n o n .

sprzedaje

^ f 4 * n r « f  1 w iw is  U  jrtw akają I» ą ió w n li
U-bry tr i

J T  Kosztów, Kiore suas pouooi,

X  X X X  X  X  X X X X X X X H X X X X X 1 0 X X X X X X X X X X X X X X X  X X X

T, Drukarni Dzionniku Polskiego* pod tarządcm Prunoimk* Ifzttaer*

X
X
X
4 4
X
X


